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sge ` : wzdraga się przed takiem trwałem obciążeniem , Krakowa, otrzymały sankcję cesarską. Na pod- | święcony koronacji. Zamieścił potrety Mikołaja | to po raz trzeci prace p. Płanszewskiego spo : z 
Z chwili bieżącej. budżetu wojskowego, zwłaszcza, że w faktycznych | stawie nowej sejmowej ordynacji wyborczej, | II. i w płaszezu koronacyjnym i w mundurze | tykają się z uznaniem, a uznanie to jest dzis Ze 
Lwów 9. czerwca. stounkach nie ma po temu słusznej przyczyny. , miasto Lwów wybierać ma zamiast 4, sześciu | jeneralskim i na koniu w mundurze hnsarza ; tem więcej znaczące, że Polacy wcale nie = 
Ostatnia interpelacja zjednoczonej lewicy Akademja wojskowa w Wiener Neustadt wy- | posłów, zaś miasto Kraków zamiast 3) czterech gwardji. P. Saissy, który natchaionym hymnem | cieszą się sympatją Francuzów. PR 
niemiecko-hbaralnej w sprawie wyborów do wy- godnie może pomieścić 450 wychowanków, te- ERa Ponieważ uzupełniające wybory 2 pə- | opiewał koronację, widzi w nazwie ludowej cara, W zeszłym tygodniu Saint Saćns dał kon- ™ 
działu rady miejskiej (Stadtrath), nie należała | cChniczna akademja wojskowa we Wiedniu ma słów ze Lwowa i 1 posła z Krakowa odbyć się | który dla mużyka jest „batiaszką”, oznakę so: | cert, na którym odegrał sonatę Beethovena i >. 
do najszczęśliwszych i najzręczniejszych, to też miejsca dla 230 wychowanków. Wystarcza to | mają przed najbliższą sesję sejmową, zatem w | jaszu francusko- rosyjskiego. kilka własnych utworów. W koncercie tym brali g=. 
rezydent ministrów miał niezwykle łatwe stano- najzupełniej dla uwzględnienia podań wszystkich | jesieni r. b. zostaną rozpisane te uzupełniające Na wieść o katastrofie w Moskwie, dzienniki | nadto udział panna Mira Hellerówna, skrzypek = 
Eko. Prasa niezawisła, której niemieckości | petentów, którzy złożyli egzamin wstępny. Mini- | wybory. m przypomniały sobie, że fakt podobny zdarzył sję | Marsiek i pianistka panna Depecker. P. Helle- A 
ostępowości nie można podejrzywać, drze też j ster wojny jenerał Krieghamner zaznaczył z na- Na ostatniej sesji sejmowej, prócz powię: | wśród zabaw towarzyszących ślubowi delfina | równa zaśpiewała piosnkę Szhumanna, „Pionki Ez 
e z menerów niemiecko liberalnych, którzy | ciskiem w węgierskiej komisji wojskowej, że nie | kszenia liczby posłów z miast Lwowa i Krako- | (późniejszego Ludwika XVI) z Marją Antoniną. | Zosi“ Moniaszki i „Między nami nic nie było“ s 
tanim kosztem chcieli sobie zdobyć zasłagę, a | zdarzył się jeszcze wypadek, aby zdolnego pe- | wa, poruszoną została w kilku petycjach kwe- | Widziano w tem nieszczęśliwą wróżbę przyszłych | Niewiadomskiego;  śpiewaczce  akompaniował += 
narazili się jeno na nową kompromitację. Czynią | tenta oddalono dla braku miejsca. Potrzeby trze- | stja wydzielenia niektórych miast z kurji wy- | klęsk tej psry królewskiej. Saint-Saëns. 
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Sonn- und Feiertagscourier powiada, że prezy- to zatem rozrzutnością poświęcić 3 5 miljonów zł. | Bochnia, Baczacz, Złoczów, Wieliczka patycjo: | wie przy każdej koronacji. W liście przytoczo- | wystawił sztukę, która zwróciła powszechcą u ez 
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racjonalny, a mianowicie, że nad wypadkiem mógłby znaleść inne przeznaczenie. miast, podlegających ustawie gminnej z dnia 13. į sierpnia była biesiada dla luda na Dziewiczem początkującego, p. t. „Siostry przyrodnie". Lau- 
tym należy ubolewać z każdego punktu widze- 5 * marca 1589 roku, nadane zostało prawo wyboru | pola Stoły ogromnie dłagie zastawione były | ra jest wdową pə dwóch mętach. Obaj starali 


nia, że jednak z uwagi na to, iż chodzi tu o swo- Powstanie na jednej z wysp greckich! Mi- osobnego posła do sejmu; miasto Wadowice pe- kiwa, stosami kur, ciastami, fontanny rzuca- | się niegdyś o nią jednocześnie; ona nie wiedzia* p 
bodne wykonywanie prawa głosowania w korpo- | mowoli badzą te słowa wspomnienie epoki da- tycjonowało o wydzielenie tego miasta z {i ły wino, błysoęła wódka, mnóstwo muzyk pray- | ła kogo wybrać, rodzica wydali ją za Rócourta, = 
racji autonomicznej, rząd nie ma wcale sposo- | wanej. Przed oczyma przesuwa się cień Bajrona. wyborczej gmin wiejskich i przydzielenie go do te na galerjach. skoczni i konni sztukmi- łagodnego, cichego, spokojnego. Drugi, Darzy, że, 
bności do ingerencji, zwłaszcza, że interpelacja | Widzimy w wyobraźci wyspy „szczęśliwe w ks- kurji wyborczej gmin miejskich, strze popisywali się Naokołe byli widze we wspa- | gwałtowny i barzliwy pojechał w daleką po- me 
odnosi się do faktu, który był przedmiotem ro- | żdej porza roka“ i morze błękitne, Śoielące się Komisja prawnicza sejmowa nie mogła je- niałych lożach i galerjach, w środku zltana dla | dróż. Głdy Rózourt wkrótza umarł, zostawiając Re 
kowań między stronniotwami. łatwo pojąć, że „Przy grobowcowej Temistokla skale“. Wysu- dnak merytorycznie załatwić wszystkich żądań | carskiej rodziny. Przyjechała do niej przes tłu- trzymiesięczną córeczkę, Darsy powrócił i ożenił > 
ci, którzy w pierwszym rsędzie wypadkiem po- | wają się z mgły dziejowej postacie Y psylantego, w kieranka dalszego pomuożenia liczby posłów | my ludu carowa, a obok pojazdu jechał car. | się z Laurą. Z czasem i on umarł, zostawiając gg 

wyższym li dotknięci, w słasznem swojem Kolokotronisa, Bvzarysa. Miaulisa. Przypomina | 7 miast. Niepodobna było bowiem przyznać wy- | Za wejściem do altany dano sygnał i puszczono | też córkę. Blanka Rós>urt i Gilberta Darsy, cy 
rozgoryczenia, chcieliby wszystko rozbić, by na | się wejście Greków do Trypolidy; spalenie floty bora posłów osobnych tym miastom, które pety- | pospólstwo do stołów. Ale w okamgnienin już | siostry przyrodnie, żyją razem pod opieką matki, *= 


przyssłobó sapobiedz podobnym uchwałom. Po 
temu jednak ustawy nie dają rządowi sposobno- 


tureckiej przez Kanarisa i straszna rzeź chrze- 
šojan na Chios; przypomina się obrona Misso- 


cje wniosły, lecz ewentaalng reformą wypadnie 
objąć kraj cały, przyczem należy zbadać nale- 


widać było ludzi chodzących po stołach i po 
głowach innych ludzi. Nic oryginalniejszego nad 


bo oto Blanka powróciła z klasstoro, gdzie się 
wychowywała. Walka między dwoma rywalami 


boi, tak, że nie pozostaje nie innego, jak z wy- | langi i nieustanna zawiść między dowódcami | życie, którym miaston i w jakiaj mierz3 przy- į ten widok. Jeden w wanienkę wlazł cały z ka- | rozpoczyna się teraz! na nowo: prowadzą ja ich 
kasom" ubolewania poddać się postanowieniom | greckimi. Kiedy Ibrahim i Kiutagi ciągnęli znać należy prawo należenia do kurji wyborczej | pelnszem, drugi się wspina i wódka po plecach | córki, z których każda odziedziczyła po ojca 
antisemickiej większości rady miejskiej. Dosa- | z wojskiem sułtana na zbuntowanych Greków, miejskiej. mu spływa. A że to wszystko, co było na placu, temperament i naturę. Walczą o to samo, co 


dniej cokolwiek wyraża się Wiener Sonn und 
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cały świat cywilizowany pragnął wyswobodzenia 


Sejm, idąc za zdaniam komisji prawniczej, 


miało zostać własnością ludu, więc zaczęto ob- 


oni: o serce Laury. Gilberta, która przywykła 


Montags-Zeitung. Jest to niezawodnie — powia | Grecji. Earopa skłonna była do marzycielstwa, wszystkie te petycje przekazał wydziałowi kra- | dzierać fontany, stoły, sukna, płótna, sam3 na- | do wyłącznej czułości matki, po powrocie sio- 
da ona — nieszczęściem dla politycznego stcon= | zdolna do uniesień. Dyplomaci, którgch zbierała | jowemu do zbadania i zdania sprawy na naj- j wat deski i powrozy. Rzącono się i na galerję, | stry z klasztoru zaczyna jej zazdrościć. Laura 
nietwa, jeżeli w czasie właściwym nie umie za- | ochota do odzywania się ze zdaniem przeciwnem, bliższej sesji sejmowej trzask desek wystraszał z nich damy, które co | waha się. Jak wybrać ? Położenie z czasów pa- 
bierać głosu, ale w równym stopniu należy nad | milkli wobec prąda opinii publicznej. Dziś czasy Jakkolwiek wydział krajowy zbierał już kil- | prędzej uciekać zaczęły. O drugiej już wszystko | nieńskich powraca. Niby widma, zmartwych- 
tem ubolewać, jeżeli ono nie umie milczeć, gdy | się zmieniły. Europa pragnie przedewszystkiem kakrotnie materjały i na podstawie tychże przed- | były rozchwycona, ale gwar przedłożał sią do | wstają w jej pamięci ojcowie tych sióstr rywa: 
tego potrzeba. Stronnictwo liberalne swojem za” | pokoju. Wie ona dobrze, ile ją ten pokój ko- kładał sejmowi w poprzedaich latach projekty aa były i „boje, które kozackimi oddziałami | lek: czy dając pierwszeństwo córce jednego, nie 


chowaniem się tego rodzajn gorzkie musi wywo- 


potrzeba jeszcze miejsca na wielkie ujeżdżalnie, 
na plac musztry i na park, cena przeciętna do- 
chodzi do 300.000 zł. Urządzenie akademji woj- 
skowej na Węgrzech obociążyłoby zatem fakty- 
cznie nadzwyczajny budżet o 3'5 miljonów zł. 
i podwyższyłoby zwyczajny badżet o 290.000 zł. 


sztnje, domyśla się, ile ją jeszcze kosztować bę- 


Projekt AS liczby 
posłów z miast. 


Uchwalone na ostatniej sesji sejmowej pro: 
jekty do ustaw, zmieniające statut krajowy i 
sejmową crdynację wyborczą w kierunku po- 


do ustaw o pomnożeniu liczby posłów z miast, 
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Koronacja carska w Moskwie była wielką 

zachętą do popisów rusrofilizmu, grasającego 

we Francji. Dziennik Le Journal, organ Fr. 
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poskromiono*. 
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W Bulletin municipal czytam, iż wielkie 
odznaczenie spotkało rodaka naszego p Piotra 
Płauszewskiego. Oto gmina m. Paryża uchwaliła 


zakupić dla szkół ogrodniczych ostatnie jego 


obrazi pamięci drugiego? A ona kochała po ko- 


Garbarz, nyprzykład, moża poeiągaąć 4 lat siodm 
Hamlet. 
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A wiadoino, Że woda najszkodliwiej działa 

Na przeklętą tę naszą powłokę doczesną... 
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ływać refleksje. Ilekroć ciężkie trzeba było pod- | dzie, ale woli złe, które zna, od niepewnych | zatem materjały te mogłyby stanowić pewną Pouioważ nawet i Paryżanie są przesądni, | lei obu, choć obu miłością bierną i przejścio- = 
Tió oskarżenie, to stronnictwo było nieme, jak | losów wojny. Cała prasa europejska, która jest i podstawę do umotywowania sprawozdania wtym | więs obawiają się, a>y te ofiary ludzkie korona- | wą. Walka się zaostrza. Gwałtowna Gilberta 5, 
ryba, mimo najgwałtowniejszych ataków na za- | w tym wypadku szczerym wyrazem tego. Go | przedmiocie, mimo to postanowił wydział krajo- | cyjnej uroczystości nie były złą wróżbą. Tym- wyrzuca matce niewierność dla pamięci swego ae, 
sady liboralisma | Że ono jednak umie takżo myślą narody, pragnie obecnie jednego tylko. | wy zająć się ponownie zebraniem nowych mato- | czasem jaż poraszają myśl zorganizowania wiel- ojca, a siostrze oświadcza, że posag jej jest A 
zabrać głos nie w porę, tego dowiodło interpela- Pragnie, ażeby rząd turecki ocknął się nare- | rjałów i dat, aby w uwzględnieniu ewentoalnie | kiej zabawy ludowej na korzyść rodzin burłaków, | darem nie jej własnego ojca lecz dragiego — sn 
cją wniesioną do rządn w sprawie Stiassny'ego. | szcie z letargu i stworzył na Krecie wsranki, j zmienionych stosunków, sprawozdanie dla sejmu | stratowanych nogami tłamu. Będzie więc znów | ojczyma. Teraz Bianka nie chce przyjąć 
(0) liśmy natychmiast interpelację jako cię- | któreby umożebniły Grekom egzystencję godną należycie umotywować. Praca w tym kierunku | asumpt do najrozmaitszych manifestacyj rasso | tego daru — i powraca do klasztoru. Uil- e 
a błojl owycikdy s zupełnego zapoznania fak- eri S narodu. Gdyby rząd sułtana | jest w toku i na przyszłej sesji sejmowej przed- | filskich. berta też nie może zostać z matką — i wy- ® 
tów. Odpowiedź rząda nie mogła i inaczej wypaść, | wszedł rzaczywiście na tę drogą, gdyby dowiódł łoży wydział krajowy niewątpliwie sprawo- Żal powszechny wśród tutejszej kolonji pol- | chodzi za mąż. Laura zostaje znowu za- d 
jak wypadła. Liberały osiągnęli swoim błędnym | czynem, że chce spełnić obietnice, dawane tylo- | zdanie. 3 skiej obudził zgon Artura Sienkiewicza. Śp. | pełnie samotna, opuszczona, jakby za karę za swą ©: 
krokiem trzy rzeczy zupełnie zbyteczne: tryamf | krotnie obcym rządom i swym własiym podda- | Przy tej sposobności zajmie się wydział kra- | zmarły był synem Karola, wieloletaiego dyrekto: | dwoistość, aa swój oportunizm uczuciowy... b 
dla antisemitów, tanie zwycięstwo dla rządu, | nym, śmiało mógłby liczyć na sympatje całego ; jewy sprawą poruszopą na ostatniej sesji, to jest | ra biblioteki polskiej w Paryżu. Śp. Artur za- | Krytyka jednogłośnie niemal winszuje auto- ws, 
ala siebio ADD. Tygodnik Zeit wprost | wiata. Earopa wie, czem w chwili obecnej by- | przyznania rekterowi politechniki lwowskiaj gło- | wód swój rozpoczął w „Credit foncier", później rowi tego pierwszego występu i wiele sobie po © 
powiada o interpelacji, że była głupią i niedo- | łoby wskrzeszenie dawnych walk Greków z Tur- | 5% wirylnego w s:imic. Wydział krajowy będzie | został wiesdyrektorom „ de la Banqae escompte“. | dalszych obiecaj:, a chot zaznaczają pewną zę 
rzeczną. | kami, a wiedząc o tem, gotowa zrobić wiele, by jadnakowoż masiat przedewszystkiem wziąć za- | Nie dawno jedną ze swych córek wydał za p. | sztoczność samego wątku sztnzi, to jednak dzi: gi, 
t niebezpieczeństwo zażegnać. Ale zapobieżenie ! sadniczo pod rozwagę pytanie, czyli w ogóle | Bohomelca. W życiu tatejszaj kolonji polskiej | wią się, że pódobno utwór tan został odrzacosy “1 
Trzecia akademia wojskowa stała znowu na | mu nie od niej przedewszystkiem zależy. Obo- [m mncżenic głosów wirylnych jest na czasie, a je- | brał żywy udział i świadczył ubogim rodakom przes Komedję Francuską. Rå 
porządku dziennym dyskusji w komisji wojsko- | wiązek ten spada na tych, którzy ra wyspic Fe na to pytanie twierdząca wypadnie odpo- w z cu Byt od aaea założenia a Zabawny kłopot miał teatr Komedji fran- gs 
waj delegacji austrjackiej. Nie mniej jak 3'3 | rządzą. Wszelkie noty dyplomatyczne, wszelkie wiedź, wówczas niewątpliwie także prezesowi | kiem Towarzystwa czci i chlaba, później zaś cnskiej z powoda wznowienia w tych dniach *= 
miljonów zł. potrzebaby na wybudowanie i urzą- | konferencje i protokoły na nie się nie zdadzą, | Akademji umiejętności przyznanym zostanie głos | | został wiceprezesem tego towarzystwą. Cześć szekspirowskiego „Hamleta* w przeróbce A. Œ 
dzenie akademji, w którejby 300 do 400 wycho- jeżeli prawa, przyznane mioszkańcom Krety, wirylny. Jego r pk s a Damasa i A. MoRiGGA: W akcie piątym znaj Że 
wanków przysposabiano na po am A pozostaną R literą, ca maj drit io | n RE z! KA o KE SRA duje się ustęp następujący: 5 
D> kwoty tej nie są wliczone koszta | st 6 im zie nowej podniety do spisków Z BY PR EM 
s miie Pi sówirikewod gbor E 8 J P y p Korespondencje. wozdanie podnosi Pnr logiram =. E grak 7 e (do Hamleta) i rr 
dzieby akademja miała stanąć. Z uwagi ra Paryż 5 czerwca 1896. na której czele stoi p. M. T. Błociszowski; se ai i ODW mar 
zdal prócz samego gmachu na akademję 7 E kretarzem jest p. M. Rostejko, w skład zarządu ws ae EE in wytczy muje o) < 


Łatwo” wobec tego. pojąć że minittit wo To n aa a wobec tego pojąć, że ministerstwo wojny 


większenia liczby posłów z miast: Lwowa i 


Coppóego, wydał dodatek ilustrowany, 2 po- 


dzieło pt. 


„Fleurs dć :oratives de plein air“. Jaż 


Otóż w roku 1586, gdy wzaowioao „Hamista“ 
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7 że wiem oddawna, odgadłam od razu jak bar- szczanej, prowadzącej do głównej d drogi, docho- 
(45) głosem, z oczyma nagle załzawionemi — człowiek Po wyjściu Daniela do Saint Martin-le-Beau, dzo go kochasz... I on także kocha cię Klociu... | dził trzask łamanych gałęsi i szelest suchych 
tak szczęśliwy, który stałby się panem tego | Marja-Anna i Klotylda, pozostawszy sama w Mone- Dla tego starałam się zrobić z ciebie kobietę | Í liści. Młode dziewczęta słysząc zbliżające się -S 
W Y J Ś GI A. dziecka nie byłby jej pewnie porzacił po kilku | sióres, siadły, trzymając się za ręce przy otwar- | taką, o jakiej marzył, starałam się wpoić w cie- Í kroki patrzyły niespokojnie, sa 
godzinach najwyższych rozkoszy... I Stiedler | tem oknie, wychodzącem na polankę naprzeciw bie moje pojęcia i zasady, aby kochał cię je- — To jeszcze nie może być mój brat! 


POWIEŚĆ 


wstał z postanowieniem skończenia tej rozmowy, 
wytrzymał spokojnie ognisty wzrok Maksa i 


starego dębu. Wieczór był chłodny, jesienny 
wiatr przemykał się, kwiszcząc, wśród pożółkłych 


Bo, jeśli kiedy mnie przy nim 
chcę, aby w tobie mnie odnalazł... 


szcza więcej... 
ni: stanie, 


— Nie Annsiu, twój brat doszedł 


1 
i zaledwie 
| toraz do Saint Martin. 


Juljusza Mary. zwracając się do hrabiny, rzekł: traw i liści, na niebie rysowały się długie pasma | 2 miłość jego dla ciebie stanie się tem gorętszą Klotylda zamknęła okno. W tej samej pra- gœ" 
— Pani hrabino, zaproszenie pani było | szarych obłoków, podobne do tumanów kursu, j 1 potężniejszą. Odnajdzie w tobie swoją Anusię, | wie chwili ktoś zapukał do drzwi, prowadzą- p= 
. tylko pozorem, aby usłyszeć odemnie to, co po- | rznconych na gwiazdy. Zachodzące słońce kryło | 2 teraz już mówił mi nieraz, że gdy zostaje | cych na polankę.. Dziewczęta, zdziwione, prze- se 
(Ciąg dalszy.) wiedziałem przed chwilą. Ponieważ uczyniłem się wśród białych oparów, poprzedzających chło- ; Sam s tobą w tobie maie widzi.. Jesteś pię- | straszone nie poruszyły się z miejsca.. Pukanie #7% 
P uiae zaproszenie o które się nie | zadość życzeniu państwa pozwoli więc pani, że | dne mgły i białe przymrozki. Na skraju lasu kniejszą odemnie Klociu... będziesz kochaną tak | powtórzyło się znowu. „ża 
— Przyjm jae zk e przypuszczałem, że | ją pożegnam, a jutro rano wyjadę do Paryża... widać już tylko było stałych jego mieszkańców, | jak mało kobiet na Świecie... będziesz szczęśli- Wtenczas Marja- Auna, odgadując, kto idzie my 
starałem, iat Tr Ai przeciwko zarzutom po- Pani de Sampigny podała mu rękę i rzekła nieopuszczających vigdy tych stro; delikatniej- wą... A i ja także cieszyć się będę waszom zawołała : CZ 
-i Ce lotek mać ch i tłumaczyć się , cicho, tak, aby nie słyszał jej starszy syn: sze ptaki wyemigrowały już do ciep!ejszych | Szczęściem, które przewidują, a które manie — To on! Klotyldo.. zostaw mnie samą, _ = 
vie któr zel tysiące Zya Paryż codzien- — Widziałeś pan w jak przykrem znajda- | krain, zbierając się w gromady dla odbycia potrochu zawdzięczać będziecie. Będę bardzo ale nie oddalaj się, abym mogła cię zawołać... EZ 
zw) FE "y aed uczynili, wierząc pogło- | jemy się położeniu. Dziękuję panu, że nam od- | wspólnie tej dalekiej podróży: wilgi, kukułki, szczęśliwą, bo coś z mojej istoty przeżyje mnie Boże! jak się boję.. To on! to on! powtarzała w 
RE a" uk ja e m aso przeczę. Stosunki powiedziałeś z całą szczerością.. bo wszak nie | słowiki i synogarlice pożegnały już lasy, czajki, samą i moje serce odżyje w tobie i czuwać bę- oszalała z rozpaczy. am 
e z dis S Bernadat i kilkakrotne moje wi- į ukryłeś pan nic przed nami, nieprawdaż, nie ? dudki i sojki ułeciały z pól nucąc wesoło. Całe dzie nad nim... Był to rzeczywiście Maks, który ukazał się & Z 


moja 
shie się z jej córką, po Śmierci Eglantiny, 
która pozostawiła mnóstwo długów, były prawdo- 
podobnie żródłem plotek, którym państwo daliście 
wiarę z lekkomyślnością, która mnie co naj- 
mniej dziwi. Paryż to miasto plotkarskie... lubi 
bajki i bajeczki. Marja- -Anna, córka Eglantiny, 
zamotna, pozbawiona środków do życia, była 
jakby przeznaczoną BA to, aby stać się ofiarą 
pierwszego lepszego, który pod pozorem oddania 
jej usługi zwróci jej uwagę na siebie, Oto co 
można było mówić, i co prawdopodobnie mó- 
wiono. Ja nie rozszersałem tej potwarzy... „ Marja- 
Anna, ta, którą znałem po śmierci jej matki, była 
uczciwą dziewczyną... Nie okazywała mi nigdy 


— Nie, pani hrabino... 
Powiedziawszy to, skłonił sią i wyszedł. 
Urban i hrabina otoczyli Maksa, starając się go 
pocieszyć, ale on nie czuł ich uścisków, nie sły- 
szał słodkiego głosu matki, która go wołała do 
siebie ; słachał ciężkich kroków Stiedlera, który 
szedł po schodach. Po chwili odgłos kroków 
w kurytarzu na górze, szelest zamykanych drzwi, 
wskazały, że wszedł do swego pokoju. 

Wtenczas Maks zerwał się nagle z krzesła, 
wołając : 

— Ten człowiek 
wiedzieć się prawdy... 

I zanim hrabina i Urban mieli czas go za- 


skłamał Ja muszę do- 


Monssióres pogrążone było w cieniu, a przed 
oknami przelatywały z miejsca na miejsce ćmy 
i motyle tak wielkie, jak małe ptaszki, siadając 
od czasu do czasu na gałązkach paących się po 
ścianie roślin. Cisza panowała ta zupełna, żaden 
listek nie drgnął, żaden cień nie przesunął się 
na tle bladego nisba świecącego ostatnimi bla- 
skami Eneee słońca. 

— Będę mu często mówiła o tobie — po- 
cieszała Anusia Klotyldę. 

Klotylda wstrząsnęła przecząco głową, tła- 
miąc łzy i nie mogąc zdobyć się na inną odpo- 
wiedź. Marja-Śnua odkryła jej tajemniczy cel, 
który zrobił z piej przyjaciółkę Klotyldy, jej na- 
aczycielkę i kierowniczkę w czasie tego roku, 


Ale Klotylda zaniesokojona przerwała jej: 


— Anusia, dla czego jesteś tak smutną? 

Anusia westchnęła i wskazując na suchy 
dąb, konający w objęciu opiekuńczego świerka” 
rzekła : 

— Kiedy przyjechałam do Monssieres mia- 
łam dziwne przeczacie, że życie moje połączone 
jest z życiem tego drzewa. Dąb żył jeszcze, na 
niektórych jego gałęziach rozwijały sią listki 
świeże i zielone... Patrz Klocin... teraz liście te 
znikły... 

— Anusiu, Anusia — zkąd te smutne my- 
śli? — Dla czego wyjeżdżasz? Czy tęsknisz za 
Paryżem ? 


nagle we drzwiach w podartem i powalanem 
błotem ubraniu, bo upadł na ciemnej ścieżce, 
potknąwszy się o korzeń, Maks z gołą głową, 
blady, zdyszany, bo biegł od samego Courbis i 
znalazłszy się w pokoju musiał oprzeć się o 
ściane, aby nie upaść. 

Kiedy nareszcie był w stanie przemówić, 
rzekł: 

— Przepraszam panią... chciałem koniecznie 
widzieć panią dzisiaj, mówić z tobą. Byłaś pani 
tak słabą, opuszczając Courbis po tem zemdlenin... 

Zatrzymał się... Gniew, niepokój miotający 
jego duszą, straszne podejrzenia, że tę postać 
idealną shańbiły pieszczoty innego, wszystko to 
pierzchło pod wpływem smuinego, pełnego nic 


na honor... — Za Paryżem?... Oh ten Paryż! zawo- 
jęk inoj pere EW wie trudu ze- tak spokojnie spędzonego wśród tych lasów, któ- | łała z gniewem, konwulsyjnie zaciskając dłonie. winności spojrzenia Marji Anny... , 
zara -on dat, bylib r s: przekonali, przes ogród z gołą głową, minął bramę i znikł ry niestety zbyt prędko prseminął i trzymając Nagle zamilkła i pochyliła się ku stronie lasu. — Czy to możliwe? — pyta patrząc ra nią. 


śmiercią Eglanti rzybyciem 


rsl e epar A 


Marji Anny 


edwis mio” | 


a: 
trzymać, wyrwał się im i za chwilę zobaczyli 
go przez okna salonu, jak biegł, jak szalony 


między drzewami wśród ciemności 


z, zalegają” 
sych las... 


ją sa RR mówiła : 


— Boda mu osęsto mówić o tobie, dla tego, 


Noo już zapadła supsłna, księżyc nawet skrył 
sią za chmary. Qd strony ścieżki mało nczę- 


. 


(Ciąg dalscy nastąpi). 
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Listy i zamówienia upraszamy adresowa do zarsądu wiedeńskiego magazynu 
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3, — Filja ul. Sykatuska l 6. 


Prosimy o łaskawe zsżądanie 
naszego bogatego ilustrowanego 
cennika. 


i wstążek, 
4 olbrzymia 
i storów 


„ Nogliges 
, firanek 


kostjum, Mattinee 
tych, koronek 


y damskich i dsiecięcyc 


rzy ul, 8 


stuskiej |. 6, mieszc? 
koscielnych 


yk 
wych ściadnych, 


parasolek, bluzek, 
BZ 


alu 
a p 


5 
ono 


arasoli i 


ch p 
, halok i wowlek, ka 


nowo utworzona f 
łniauych, zonmaitych cheduików, derek i koców do podróży, jskoteż kup pluszowych. 


europejskich 1 or'en:aluych fal 


polecamy olbrzymi wybór najnowszy 
, fartuszk ów 
specjalze, jakoteż 
ywarnów 


frekow, pelerynek i zarzutek 
uo n»əsce oddziały 


Na obecną porę 
jazla 
Zarów 
psry, bridzo tanich d 


ra 
ko 


4 


le WATÓW. 


UGI spłat PRZY akip 


r(użowych, portjeri fi suek we 


2 


p. Feliks Faure nie był jeszcze prezydentem. 
Dziś jednak na próbach śmiech ogólny spotykał 
WIeTSZ ; 

Grabarz, naprzykład, może pociągnąć z lat siedm, 
tak, iż obawiać się zaczęto, aby publiczność 
nie szukała tu aluzji do siedmioletniego trwania 
prezydentury. Postanowiono tedy zmienić lat 
siedm na lat ośm Niestety, aktor Berr, grający 
rolę grabarza, zapomniał o zmianie, wyrecyto- 
wał lat siedm i... wywołał śmiech ogólny na 
sali. Strwożona dyrekcja Komedji Francuskiej 
ostatecznie poleciła wiersz ów zupełnie z tekstu 
wykreślić. 


Skutki pojedynku. — Szlachta. 
(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka taszy). 

Anastazy Dunin także musiał przenieść się 
za granicą, a Jan Omieciński, stosując się do 
rady czynowników gabernjalnych, sprowadził 
z powiatu owruckisgo dwudziestu czterech bieda- 
ków, którzy zeznali, że w dzień nieszczęsnego 
pojedynku około Lacka Jan Omieciński był 
w Berdyczowie; jeden z nich znawca sukna, 
zeznał, iż w tym dniu razem z nim wybierał 
u Ryfki ciemnozielone sukno francuskie na 
płaszcz, drugi, że odnosił do Majera Czudno- 
wskiego cnkier i kawę, kupione przez pana Ja- 
na it. d. Tym sposobem dwudziesta czterech 
świadków zeznało pod przysięgą, że widzieli go 
w dzień pojedynku w Bardyczowie, a dwunastu 
innych świadków zeznało równ'eż pod przysięgą, 
że widzieli go w Lacku seknadującego w poje- 
dynku, ponieważ jednak dwadzieścia cztery jet 
dwa razy tyle co dwanaście i Jan, nie bądąc 
du hem ani świętym, nie mógł się jednocześnie 
znajdować w dwóch miejscach, sąd uwierzył 
większości świadków i pana Jana uwolniono od 
odpowiedzialności. Każdy świadek otrzymał po 
sto złotych gotówką, gotowy stół z doskunałem 
winem w drodze i przez cały czas śledztwa pa- 
rę butów z moskiewskiego jachtu, jedwabną chu- 
stkę i parą bucików —jako podarek dla rodziny. 

Nestor Baranowski, za dostarczenie świad 
ków otrzymał osiodłanego wierzchowca, a pani 
Baranowska dostała czerwoną perską materję 
z koziej sierści. 

Nowicki, sekretarz zarządu gubernjalnego, 
twierdził, że to najlepszy sposób wytłumaczenia się 
i wykpienie się od wszelkiej winy, że jest on zgodny 
z religją, z postępem i z dachem czasu i nawet 
do pewnego stopnia demokratyczny. 

Był to czas błogosławiony dla szlachty, kie- 
dy mogła spokojnie siedzieć w domu, vie płacąc 
żadnych podatków, mie pociągana do żadnych 
powinności, piła, jadła, weseliła się i mnożzła, 
Każdy obywatel w swej wiosce, był sarowła- 
dnym carzykiem, każdy dzierżawca namiestni- 
kiem carzyka, ze wszystkiemi jego prawami, a 
każdy rządca czy ekonom, jeżeli tylko był szla- 


chcicem — podobny był do ministra i obowią- 
zany zdawać rachanek tylko właścicielowi ma- 
jątku. 


Jeżeli szlachcic nie chciał siedzieć na miej- 
scu i obróść mchem, jak leżący kamień, lecz 
chciał pielgrzymować po białym świecie, i tu 
jego szlachectwo pomagało mu wszędzie. W za- 
sadzie władze i ustawy były po stronie szlachty, 
a bumażki i karbowańce torowały jej drogę 


wszędzie. 
Sacha łyżka gębę drze — mówi stare 
przysłowia — dlatego, kiedy szlachcic miał 


pieniądze, żył śpiewajuco, a jeżeli ich nie miał, 
to obdzierał chłopa, żyda, lub mieszczanina, bił 
ich knutem i zsyłał w zsyiką. 

Jeżeli szlachcic nie miał majątku, łapówki 
od niego nigdy nikt nie dostał, ciało jego było 
nietykalnem, do pieszej podróży w zsyłką s:la- 
checkie nogi me były stworzone, a w powozach 
wysyłają t+m tylko ludzi aprzywilejowanych 
Dlatego szlachcica wsadzano do wieży, ale gło 
den i pragnieciem go tam nis morzono; przed 
nim z wysokcści otwierał się prześliczny widck, 
korzystał ze świeżego powietrza, 
w myśli robił projekty nowych szlacheckich 
przedsięwzięć i sztuczek, która wykonywał, gdy 
go wypuszczono na wolność. 

W istocie szlachta musiała się czuć jak w 
raju i jeżeli czasami się burzyła, to naturalnie 
nie z powodu ucisku lub biedy, lecz z powoda 
swawolnego życia i zanadto wielkiej samowoli. 
Sądząc po wszystkiem, co sią stało następnie, 
można powiedzieć, że jes:cze się nia urodził ten 
człowiek, któryby dogodził polskiama szlachci- 
cowi Zadowolić go — to taki nierozwiąza!ny 
probiemat, jak znaleść kwadiatarę koła lub 
perpetuum mobile. Kto rozwiąże te trzy zadania 
i zastosuje je w praktyce, ten może zawołać 
jak Archimedes: „heureka l“ a nie będzie 
dla niego stanowiło trudności wynaleść kamień 
filozoficzny, przy pomocy którego będą robić 
złoto — straci ono wtedy wszelką cenę — i 
przygotowywać elksir życia. dzięki którema 
życie do tego stopnia ladziom zbrzydnie, ża 
samobójstwo stanie sią zwyczajaem zjawiskiem, 
a nawet koniecznością. 


MODEL 


(Z teki artystki.) 


(Ciąg dalszy.) 


— To takie szkiełko, 
ma Jagusia, tylo ona zawsze się 
przed mamą.. i przy tem sobie 
jak szła do ślubu, ja to znam!.. 

Ponieważ tego dnia nie byłam przygotowa- 
ną na wizy'ę modelu, i nie miałam stosownego 
płótna, skończyło się tylko na umówienia co do 
godziny na następny raz. 

Aby go zachęcić i oimielić, wsanęłam mu 
kilka centów na cukierki, zaczerwienił się mo- 
cno i wybiegł uszozęśliwiony, zapomniawszy mi 
nawet podziękować. 

Słońce jaż dawno wypłynęło na niebo, i 
rozjaśaiało je w całej pełni swymi biaskam;; 
ani jedna chmurka nie zasłaniała czystego błę- 
kita, mgła poranna stopniała w ożywczem cie- 
ple. Rzaciłzm okiem na mój załedwie podmalo- 
wany pejzaż, przed półzodziną zaczęty, teraz 
tylko rysunkiem konturów zbliżoay byt do na 
tury. Koloryt nie zawierał w sobie au: j:dnego 
tona taj nieskońzzonej niebieskości, jaka rozta 
czała mę sQ teraz przed memi 0:zyma. 

— Qsyż wszystko na Świecie tak szybko 
się zmienia, jak natara?.. pomyślałam otwiera- 
jąc drzwi na bulkon, aby odetchnąć wonnym, 


ino większe, — jak 
z tem kryje 
kręciła włosy, 
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KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji imlania Tadausza 


Kościuszki. 


Nierjusz lwowski. 

Środa 10. czerwca. 

Teatr letni: „Zemsta.“ 
wieczorem. 


Początek 0 godz. 7'/, 


Kalondarz. Środa (10.): Małgorzaty p. Wschód 
ełońca o godzinie 4. minut 6, zachód o godzinie 7. 
minut 5%. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
gosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 em. długości, lipienie, głowaciee, 
świnki, wyroznby, czopy, sandacze. 

Ostatnie posiedzenie starej rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek, dnia 11. bm. o godzinie 
6 w'eczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dzieanym między innemi: Wnioski 
w sprawie wybrukowania ulicy Piekarskiej kostkami 
drewnianemi; prośba zakładu św. Kazimierza w Pe- 
ryżu o subwencję; przyznanie dodatkowego kredytu 
na czyszczenie miasta w r. 1895. 

Nastąpi posiedzenie tajne. 

Zapomogi d'a pogorzełców. Wydział krajowy 
na onegdajszej sesji uchwalił udzielić następujących 
zapomóg pegorzelevm : po 200 zł. pogorzelcom w Ru- 
daiku i Drohowjżu, 150 w Kossowie, a 100 zł. 
w Delatynie. 

Konkurs. Wydzia* krajowy rozpisał konkurs na 
cztery premje z fnndacji Śp. W. Łodzi Ponińskiego 
dla czeladników rzemieślniczych. Losowanie odbędzie 
się 19. lipca. Podania wnosić należy do 5. lipca. 

Prośba do władz k:lelowych. Pociąg idący 
w niedzielę i święta do Brzuchowie, odchodzi sta- 
nowczo zawcześnie, gdyż o godz. 1. mia. 56. Jest 
to pora najniedogodniejsza, gdyż obiadowa, a publi- 
czność wybierująca się do Brzuchowie musi w naj- 
większym gskwarze, nie zjadłszy porządnie obiadu, 
spieszyć na dworzec. Ponieważ pociag ten jest spa- 
cerowy i przeznaczony wyłącznie dla przyjemności 
publiczności, przeto odzywamy się do szanownej dy- 
rekcji z przśbą o zmianę rozkładu jazdy, by pociąg 
spacerowy od hodził także w święta i w niedżielę 
przynajmniej o godzinę później. 

Egzam'n cojrzałości w seminarjum nauczy- 
cielsziem męskiem w Tarnowie złożyli: Antoni An- 
ders, Eimund Bałaziński, Helena Banaszkiewiczówna 
(ekstern ), Andrzej Cholewa, Władysław Firlej, Adolf 
Gacek, L oa Gootek (z odzn.), Józef Heynar, Stani- 
sław Kotlarski, Jó,ef Kumer, Władysław Mąka, Te- 
cfil Mleczko, Mina Miillerówna (ekstera ),  Zafja 
Nieduszyńska (ek t ra.), Zofia Ostrowska (ekstero.), 
H:lena Pochroniowa (ektern.), Janina  Pol:tyńska 
(ekstern.), Walerjin Sjsławski (z odzn ), Eugenjusz 
Sikora, Paulina Sparznapaniówna (ekatern.), Jan 
Świątek, Święs (eksteru.), Józef Scado (z odzn), 
T:uchman (ekstern.). Laon Wałęgi, Władysław 
Zawada. 

Regulac a Wisły I Sanu. Na zasadzie artykułu 
6. austrjacko-rosyjskiej konwencji w roku 1864, do- 
tyczącej uregulowania koryta rzek Wisły i Sanu, 
warszawski okręg komunikacyjny, po porozumieniu 
się z namiestnietwem we Lwowie, mianował na okres 
pięcioletni ezłonków międzynarodowej komisji regula- 
cyjnej. Ze strony Rosyi wchcdzą do niej inżynierowie: 
Herszelman, Lip'n, Kwieciński, Mikaliński, Kowalski, 
Ciechowicz, oraz naczelnik I. dystansu rzeki Wisły, 
inżynier Ruszyan. Ze strony austcjackiej członkami 
wyżej wymienionej komisji zostali mianowani: radca 
ministersta Iszkowski, nadinżynier Er. Lande, naczel- 
nik głównego biura hydrotechnicznego R. Ingaten, 
iużynierowie: Matula, Stahl, Kędzior, Sare, Żby- 
szewaki, L. Rogietz i Pindelski. Dv dnia 28 czerwca 
komisja zwiedzi roboty dotychczas dokonane na części 
Wisły i S.nu pomiędzy Galieją i Królestwem Pol- 
skiem, nastęgnie uda się do Wiednia, gdzie będą 
prowadzone układy co do wznoszenia tam i wałów 
ochronnych na brzegu rzeki od strony Królestwa Pol- 


skisgo. Nadmienić tu wypada, iż brzegi galicyjskie 
e3 już człe obramowane szeregiem tam i wałów 
ochronnych. 


Bastówka robotników ceglarskich w Krakowie 
już się zakończyła; pracodawcy podnieśli im płacę o 


30 ct. na 1000 cegieł. Natomiast rozpoczęła się 
w poniedziułek w Krakowie basiówka robotników 
kamieniarskich. 


Rezygnacja burmistrza. Z Rzeszowa donoszą, 
iż burmistrz tameczny p. Schott zrezygnował ze swej 
gedności. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Nowosielicy ute- 
nąt w Prucie podczas kąpieli Józef Masza, strażnik 
skarbowy. 

Ze Skałatu donoszą: Znany agitator Petro Bo 
dasr zgromadziwszy okvło pięćdziesięciu chłopów i 
nzbroiwszy ich w ryskale, ruszył na czele tego tłu- 
mu na robotników, zajętych przy robotach ziemnych 
na drodze gminnej w Oknie. Po krótkiej utarczce 
tłum zburzył ruboty i pobił drożnika, oraz spędził 
robatnigów z miejsca pracy. Odniesiono się telegra- 
ficznie do władz. Starostwo wysłało komisję. 

Panorama tatrzańska, malowaua przez kilku 
połskich matarzy i 


wiosennym porankiem. Spojrzałam na ulicę ; n 


| rogu przed przekupką stał mój mały model, za- 


targowaniem , tak zwanych bonbonów; 


jety 


' uśmiechnięty i zadowolony, rzucając z wyzywa- 


jącą miną centy na niski stolik, lichą kryty ser- 
wetą i nędznym zapełniony towarem, zdawał 
się pytać : — co świat kosztuje? .. 

Na dragi dzień Juraś zjawił się punktual- 
nie. Niestety miałam z nim nowy kłopot. Za- 
miast przyjść tak ubranym, jak go po raz pier- 
wszy widziałam, — ukazał się wyświeżony, 
z twarzyczką wyszorowaną dokumentnie mydłem, 
z włosami, gładko przyczesanymi, które zdradza- 
ły zbyt bliski stosunek z masłem, w jakimś, 
zdaje się, z ojca sutdacie, zadłagim, niezgra- 
bnym, chociaż dość czystym i całym. 

Uznałam za stosowne z wszelką bezwzglę- 
daością wykorzenić natychmiast ta pretensja do 
elegancji, —rozkazująo ma, by na drugi raz przy- 
szedł tak jsk zawsze chodzi do szkoły: w swym 
za krótkim szpencerku, z wytartymi łokciami, 
z rozezochraną główką i kapeluszem bez denka. 

Ziaja się, że to wystąpienie musiało chłop- 
ea zapełnie do muia rozczarować, bo z wielkiem 
niedow:erzaniem przyglądał się wszystkim moim 
ruch m, kręcąc sią i ustawicznie zmieniając pozę. 
Aby go do niejakiej równowagi przyprowadzić 
zag.iłam rozmowę pytaniem: Kto go tak na dzi: 
siaj Ślicznie wystruił ? 

— Jagasia mi pedziała, mówił nieco prze- 
ciąg:jąc syla vy, że wyglądam jak obdartua, i że 


pan: mnie nie wymalaje, jak się nie nbierę... 


1 sama mnie myła i czasała, i dała mi surdat 
Jędrzeja, żeby było jak się patrzy, ale to w se 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Czerwca 1896 r. 


przed kilku tygodniami zmarłego * z przedsiębiorstwem 


a 


melarza niemieckiego Bollera, została w sobotę otwartą: 
w Monachium na czas krótki i budzi tam nie mały interes 
znawców i publiczności. Panorama, która jest wła- 
snością p. dra Lgockiego z Krakowa, zostanie z Mo- 
nachium przeniesioną do Warszawy. 

Z Kałusza piszą do nas: (Sz.) Artykuł umie- 
szczony w numerze 158 Dziennika Polskiego o 
„Sokole“ kałuskim, mógłby niewtajemniczonych w 
tutejsze stosunki wprowadzić w błąd co do poprze- 
dniego zarządu i kierownictwa w „Sokole*. Dla 
tego podnieść muszę, iż poprzedni prezes „Sokoła“ p. 
adwokat dr. Mieczysław Stanecki poniósł niespożyte 
zasługi wobec „Sokoła* w Kałnszu. Naprzód on 
powołał go do życia i trzy lata bez przerwy był jego 
prezesem. Wpływem swoim zdobył dla niego wielu 


członków; oraz zebrał 300 zł. na zbudowanie wła- 
snej sali, urządzał wieczorki, rauty, festyny, przy 
których zawsze dużo dokładał z własnej kieszeni. 


I nietylko inteligencja kałuska na nie uczęszczała, 
ale i obywatelstwo okoliczne. Urządzał koncerty, na 
które sprowadzał sławne pianistki i „Esho*. ze 
Lwowa, urządzał też pusz: zanie wianków na Łomnicy 
pod Kałuszem. Przy ostatnim wyborze trzykrotnie 
wybrany prezesem „Sokoła“, za każdym razem za 
wybór podziękował, tłumacząc się brakiem czasu 
i życzeniem, by i inni spróbowali sił swoich na 
tem polu. 

Surowicę cholary odkryto 
pienia, dokonane tą surowicą w Kairze, 
myślne rezultaty. 

Z Kossowa piszą: Od dawna ginęły w Kosso- 
wie na poczcie z biurka ekspedytora pieniądze w roz- 
maitych kwotach. Kilku ekspedytorów straciło nawet 
wskutek tego miejsca. Przed kilku dniami objął tę 
nieszczęśliwą posadę nowy ekspedytor i ten także 
zaraz w drugim dniu swego urzędowania spostrzegł 
brak pewnej części pieniędzy w szufladzie. Ala, że 
był dowcipniejszym od swoich poprzedników, wziął 
się na sposób. Zamknął się raniutko do szafy, sto- 
jącej w tym samym pokoju, wywiercił w drzwiach 
otworek i czeka. Nad ranem słyszy szmer. Patrzy i 
widzi stróża urzędu pecztowego, jak dobranym klu- 
czykiem otwiera jego biurko, a pulpit podnosi od- 
kręcając śrnbki. Następnie wybrał stróż pewną sumę 
pieniędzy, ale zanim mógł odejść z nimi, ekspedytor 
wyskoczył z szafy i ujął złodzieja. Sprawę oddano 
sądowi. 

0 kurczę. Z Tarnopola piszą: Murarz Pawło 
Czopowiez, skradł swej sąsiadee kurczę; sąsiadka 
pozwała go do sądu, powołniąc się na Świadectwo 
wójta z przedmieścia. Rozprawa miała odbyć się 
wczoraj. Czopowiez w obawie, ża wójt będzie prze- 
ciw niemu świadczył, strzelił do wójta, a gdy strzał 
chybił, murarz drugim wystrzałem  ołebrał sobie 
samemu życie. 

Denicsły wynalazek. Polak, Jan Szczepanik, 
młedy, 24 letni nauczyciel ludowy w Korczynie pod 
Krosnem, wynalazł nową metodę tkania wzorów na 
materji, kióra w całem tkactwie ogromny musi wy- 
wołać przewrot. Sfnansowaniem wynalazku p. Szczą- 
panika zajął się jeden z banków wicieńskich, gdyż 
przemysłowcy krajowi nie chcieli pospieszyć mu 
z pieniężną pomocą do wprowadzenia wynalazku w 
życie. Do p. Szczepanika zgłosi! się już fabrykenci 
z Anglji, Francji i Ameryki, którzy ehcą ów wyna- 
lazek od niego odkupić. 

Z Konstantynopola donoszą: Banda rozbójni- 
ków napadła w pobliżu wsi Jełowa towarzystwo, w 
którem znajdowały się siostra i siostrzenica d ago- 
mana poselstwa serbskiego Terkhana, tudzież pewna 
Francuska. Rozbójnicy zabili jednego mężczyznę z 
towarzystwa, resztę zaś osób uprowadzili ze sobą, 
a siostrę dragomana odesłali z poleceniem, aby do 
pięciu dni przyniosła okup w kwocie tysiąca funtów 
tureckich — w przeciwnym bowiem razie zabifą 
innych jeńców. 

Porta zarządziła odpowiednie Środki celem os 70- 
bodzeia jeńców. 


Ze sportu. W „Grande Stesplechasse* w Au- 
teuil o nagrodę 120.000 franków (meta 6500 me- 
trów) w d. 7. bm. stanął pierwszy u mety 5 letni 
„Valocs* koń polskiego właściciela, p. Wyso- 
ekiego, notowany przy zakładach 61 : 1. Pobił 
dwu rywali faworyzowanych przez publiczność, z tych 
jeden był ze słynnej stajni miljonera Lebaudy'ego. 


Defraudacja. Z Rio Janeiro umknął zapewne 
do Europy urzędnik celny Tobjasz Alfons Cassado- 
Lima, zdefraudowawszy trzy miljony franków. 

Dwóch anarchistów po zaciętej walce areszto- 
wano w Leodjum. 

Egzamin dojrzałości w polskiem gimnazjum 
w Przemyślu złożyli: Aleksiewicz Bazyli (ekstern.), 
Dawid Maks, Dobrzań:ki Józef (z odznaczeniem), 
Dziworyński Feliks, Gałuszka Jan. Glanz Bronisław, 
Kawecki Zygmunt, Kwaśniewski Bronisław, Lauter- 
bach Emanuel, Linker Adam, O:erhard Dawid, 
Orzechowski Kazimierz (z odznaczeniem), Pbilipp | 
Franciszek, Probstein Mendel (z odznacze iem), Reich 
Salamon, Romanowski Wacław, Salwicki Antoni, 
Sławiński Zdzisław, Stankiewicz Bronisław, Stankie- 
wicz Ludomir, Szałowski Grzegorz (4 odznaczeniem), 
Żurawski Jan. 

W łonie komisji miejskiej, dla sprawy tram- 
waju elektrycznego zaszło onegdaj nieporozumienie, 
Referent dr. Loewenstein złożył mandat, ponieważ 
opiuja jege co do zawarcia przez miasta spółki 
tramwajowem nie znałazła 


w Paryżu. Szcze- 
dały po- 


"9. 


krecie przed starą, bo by się znów rozsierdziła. 

— Przed jaką starą? spytałam układając 
mu po raz setny ręce, które ciągle wychodziły 
z pozycji. 

— Ano niby przed matką... 

— Jakto to ty nie masz matki? 

— Ona jest niby i moja, ale nie rodnaa, 
odparł, podnosząc rąką do charakterystycznego 
ruchu w kiernnkn głowy, na znak zakłopotania. 

— No to twoja rodzoną matka, umarła, 
indagowałam dalej. 

— A ja ta nie wiem czy ona żyła kiedy, 
odpowiedział z świętą maiwnością, tato, a niby 
mąż starej, podobnoś mnie znalazł gdzieś małe- 
go, jak jeździł za drzewem, bo on był majster 
stolarski, dodał tonem objaśnienia, — a potem 
to ci mnie tak przyhołubił w chałupie, ino teraz 
będzie temu ze trzy niedziele, złapała go jako- 
waś choroba czy kiej licho... ta i go już wynie- 
sli na mogiłki. 

— To jeszcze wtedy jak ja cię Spotkałam 
na ulicy, tato żył? 

b AK A ino, przeciek ja wtedy do szkoły cho- 
zit... 

— A teraz nie? czemu ? 

— Ano, bo kiedyś stars 


preczki i pedziała co ja darmo chlib jim, i że i 


jestem wielgi drągal, iże moga na siebie zarobić 
tai i tylel... 

Mówił to obojętnym, prawie sennym głosem, 
ale spojrzawszy na nisgo dostrzegłam, że mu się 
oczki niezwykle świecą, a w kącikach błyszczą 


łzy. Żal mi się zrobiło małego, który przestę- „go rasku wymyśla. 


od- " 


dźwięku u większości członków, dążących do zupeł- 
nego wykupna tramwaju. ' 

Na co jest szpital? Jak niektórzy funkcjona- 
rjusze lwowskiego szpitala powszechnego interpretują 
sobie posłannictwo tej instytucji, wskazuje wypadek, 
który wyjmujemy z policyjnych sprawozdań. Pewien 
żyd z Kołomyji przywiózł do Lwowa ra kurację 
ciężko chorą, prawie umierającą kobietę, i udał się 
z nią do szpitala powszechnego, prosząc o jej przy- 
jęcie i popierająs tę prośbę odpowiedniemi legityma- 
cjami przynależności gminnej, co zwykle w takich 
wypadkach wystarcza, gdyż szpital ściąga potem od 
dotyczącej gminy naeleżytość. Tym razem stało się 
jeduak inaczej. Jakiś humanitarny urzędnik szpitalny 
oświadczył, że nie ma miejsca dla chorej i odesłał 
ją i jej towarzysza na policję. Zyd zastosował się do 
tego polecenia, ale na policji nie wiele umiano mu 
pomódz, wybrał się zatem ponownie do szpitala, 
ażeby kołatoć o litość nad nieszczęśliwą. Tymczasem 
na ul. Jagiellońskiej kobiet, która nie mogła się 
już utrzymać na nogach, zemdlała i upadła na bruk. 
Wezwano etaecję ratunkową na pomoc i dopiero za 
jej interwencją znalazło się w lwowskim szpitalu 
powszechnym miejsce dla chorej — wtedy, gdy już 
opuściły ją ostatki sił dzięki uciążliwej drodze z ul. 
Łyczakowskiej na plac Smolki. Jeżeli szpital lwow- 
ski ma w ten sposób pojmować swoje posłennictwo 
wobec biednych, to lepiej od razu zamienić go na 
kasyno albo teatr, ażeby firma nie mistyfikowała 
nieszczęśliwych, że tu mogą oczekiwać pomocy. 

Strejk stolarzy. Onegdaj rano o godzinie */,9. 
udało się około czterystu robotników stolarskich na 
Bernardynów, a ztamtąd urządzili 
pochód przez plac Bernardyński, Halicki, Marjaeki 
i ulice Karola Ludwika, Sykstuska, przez pasaż 
Hausmana przed dom robotniczy, dalej ul. 3. Maja, 
Jagiellchską, Trybunalską, przez cały rynek po przed 
namiestnietwo do biura stow. „Żgoda* na ul. Łyeza- 
kowskiej, gdzie odbyła się luźna pogadanka. Popołu- 
dniu udali się strejknjący na wycieczkę za Łycza- 
regatkę, a wieczorem o ósmej wrócili do 
Na dziś o godz. 10. rano p. radca Strzel- 
komisję z łona majstrów 
i robotników celem rozpoczęcia pertraktacyj ugodo- 
wych. Majster stolarski p. Łysakowski przyszedł 
wczoraj do biura, gdzie podpisał wszystkie żądania, 
poczem robotników tam zajętych uwolniono od strej- 
ku. Niezwykle charakterystycznym faktem jest, że na 
mszy w kościele Bernardynów była wczoraj większa 
dzęść robotników żydowskich. 

Św. Medard zasłużył sobie w tym roku na 
szczerą wdzięczność Lwowian, gdyż sprowadził rzę 
sisty deszcz, co wedle prognozy lodowej ma znaczyć, 
że przez dni czterdzieci z rzędu codziennie będziemy 
mieli epady atmosferyczne. A gdyby nie one, to 
przyszły by się we Lwowie chyba udusić od gorąca 
i kurzu. 

„Pentatlon.“ Od wczoraj w Lali przemysłowej na 
placu wystawy rozpoczynają się przygotowawcze ówi- 
naszego „Sokoła,“ którzy 
zgłosili się jako zapaśnicy do t. zw. „pentatlonu* 
na tegorocznym krakowskim  zjeżdzie „Sokołów.“ 
„Pentatlon“ (z greckiego: popis gimnastyczny, zło- 
żony z pięciu części) «na obejmować: bieg stume- 
trowy, skok, rzucanie dyskiem i oszczepem, oraz za- 
pasy. Będzie to punkt kulminacyjny zjazdu. 

l znawu przejachanie. Na ulicy Krakowskiej 
niejaki Dawid Hurhal przejechał trzyletaią córeczkę 
Abrahama Tendlera. 

Dr. Józef Majer, b. prezes akademji umieję- 
tności, od kilku dui ciężko zapadł na zdrowiu. Chory 
spowiadeł się już i przyjął ostatnie sakramenta św. 
z rąk ks, kanonika Spisa. 

Pożary. W ostatnich dniach wydarzyły się 
w kraju naszym następujące pożary: W d. 4. bm. 
w Oleszycach starych (pow. Cieszanów) spłonęło 70 
budynków, szkoda wynosi 20.000 zł. W Lublińcu 
starym (pow. Cieszanów) spłonęło w tym samym 
dniu 50 budynków, szkoda zrządzona przez pożar 
wynosi 20.000 zł. W d. 6. bm. w Drohowyżu spa- 
liło się przeszło 300 domów, w pożarze zginęło jedno 
dziecko. W tym samym dniu spłonęła połowa mia- 
steczka Rudnik (pow. Nisko). Spaliło się mianowicie 
174 domów mieszkalnych i 247 innych budynków, a 
w płomieniach zginęło dwoje lndzi, oraz dużo bydła. 
W dniu onegdajszym wreszcie w Delatynie spłonęło 
32 domów żydowskich. 
bnie była nieostrożność. 

mm 

Odol wzmacnia dziąsła. 

Staropolskie święcone, urządzone na rzecz 
funduszu budowy szkoły Indewej w Bukowcu, przy- 
niosło 1310:03 zł, z czego po pokryciu kosztów w 
kwocie 379 zł. 81 zł. pozostał czysty dochód 930 zł. 
32 ct. Uwiadamiając o rezultacie, składam zarazem 
serdeczna podziękowanie wszystkim tym, którzy bądź 
pracą swoją, bądź darami przyczynili się do powsta- 
nia nowej szkoły. Andrzejowa Lubomirska. 

Walne zgromadzen:e Towarzystwa zachęty prze- 
mysła krajowego, odbędzie się d. 15. czerwca br. 
o gr'dz. 5. popoł. w sali ratuszowej. 

Dfiarnośc! publicznaj polecamy bardzo nieszczę 
śliwą i zasługującą na pomoc Katarzynę Bożek. 
Zapracowsć na kawałek chleba nie może, 


mszę do kościoła 


kowską 
miasta. 
bieki zwołał do siebie 


czenia pięciu ezłonków 


Przyczyną pożaru prawdopo- 


a w Szpi- 


talu nie chcą jej przyjąć — bo nieuleczalna. Może 
które z istniejących we Lwowie towarzystw dobro- 
tą zaopie- 


czyunych zechciałoby się nieszczęśliwą 


pując z nogi na nogę, kiwał się nie mogąc 
ustać spokojnie. 
— Spocznij sobie, rzekłam, usiądź trochę, 


a będziemy, dalej malować. 


— Dziękuję wam, aie mkie nogi siedzący j 


zbolą, mnie lepiej stać. 

Przyjąwszy do wiadomości to dziwne twier- 
dzenie, szkicowałam dalej, wycągając powoli 
z małego całą jego historję, która mnie zaczęła 
zajmować. 

— A żal, ci, że do szkoły nie_chodzisz ? 

— A jaści, a tata mi zawsze gadał, żeby 
ja do szkoły chodził, a stara wyrzekała na mnie 
i zawdy się ino kłócili o to. 

A to jvż najgorzej było wtedy, jak ja przy- 
szedł i powiedział co ja panią spotkał, to się 
o mało nie poharatali. Mama krzyczała, że kiedy 
je za przeproszeniem, taka głupia, co mnie chce 
malować, to żebym iszedł, i se bodaj tak zaro- 
bił, jak nie nmim inakszy.. A tato znown ga- 
dał: że nie na to mnie podniósł malućkiego, że- 
bym znów marnie zginął, ino żebym wyrósł jak 
się patrzy, — a potem to ci mogę robić co sam 
zechce; ale tera, dokąd on żyje, to nie śmią się 


mnie wyruciła | kazał chodzić. 


To taki się zrobił rajwach, że jaż Jagusia 
z drugiej izby wyleciała, a porwała mnió za 
za kark i ukryła przed starą. 

Bo tato trzeba wam wiedzieć był Mazur, 
i ja tyż na mazurach się urodził, a una to Ru- 
sinka, temu taka zapamiętała, i jak zła to ino 


Ale tera to kuntentna bo 


| piśnie. Ot col... 


| łakoci na drogę i poleciłam przyjść znowu na 
drugi dzień w starem ubraniu. 


indziej wałęsać tylko do szkoły jak Bóg przy- 
| 


kować? Adres jej: 
dozorcy domu. 

Starzec, kaleka, ociemniały, więzięń stanu, wy- 
gnaniec i byty właściciel dóbr Królestwa Polskiego, 
cierpiący silny reumatyzm, otrzymawszy 30 bezpłat 1ych 
kąpieli w zakładzie leczniczym Jaśnie Wgo bar. Bru- 
niekiego w Lubieniu, lecz bez wszelkich warunków do 
życia, uprasza litośsiwych rodaków o łaskawe datki 
celem umożliwienia utrzymania w ezasie knracyjnym, 
Ma zamiar wyjechać po połowie czerwca. Łaskawe datki 
przyjmuje Administracja. e. Á 


Składki na Gale nżytoozneści pnbiiozne] lub ga- 
rodowe : . 

Dla s tarca-karleki nadesłali do naszej Admini- 
stracji: T. i Z. R. „L zi., urzędniey biura prezydjalne- 
go i departamentu rachunkowego wyższego sądu krajo- 
wego 8 zł. , 


w ee 
Ze wspomnień o Nasr-Eddihie. 


Zaufany kat szacha perskiego umarł, nale- 
żało szukać nowego oprawcy. Kandydatów nie 
brakło, bo zajęcie było zyskowne. Między in- 
nemi, szefowi katów, powracającemu z egzekucji, 
służył odwieczny przywilej brania z bazarów, 
stojących po drodze, wszystkiego, co mu się po- 
dobało. Co prawda, w dniach egzekucyj wszyst- 
kie sklepy w Teheranie bywają zamykane na 
cztery spusty, ale któż zaufanemu katowi pady- 
szacha zabroni dostać się od czasu do czasu do 
wnętrza bazara ? 

l Zaledwie słońce ukazało się na horyzoncie, 
wielka rada zebrała się w komplecie na rozkaz 
Sadr-Azama i wysłachała firmanu króla królów, 
który rozkazał, aby następnego dnia wszyscy 
kandydaci na szefa katów zgromadzili się na 
wielkim dziedzińca pałacowym w celu zdania 
egzaminu na skazanych na śmieró. W ten spo- 
sób każdy pod okiem władcy będzie mógł do- 
wieść swego uzdolnienia. Firman jednak zawie- 
rał waranek, który ochłodził nieco zapały kon- 
kurentów: oto jeden s nich wybrany będzie 
przez szacha sachego, reszta zaś da głowy pod 
topór nowo obranego kata za to, że bez odpo- 
wiednich kwalitikacyj śmiała zajmować czas 
swemu pana a władcy. 

Nazajatrz z kilkuset kandydatów stawiło się 
zaledwie dwóch pewaych siebie, Djaffar i Fe- 
thallah. 

Było to współzawodnictwo na śmierć i życie. 

„ Padyszach zajął miejsce na wspaniałym tro- 
nie z białego marmuru, górującym nad obszer- 
nem podwórzem pałacowem. Natarczywość pro- 
mieni słonecznych łagodziła olbrzymia zasłona 
ze szkarłatnego jedwabiu, przytwierdzona do 
szczytów czterech masztów złoconych. Wkoło 
stanęli wielcy dygnitarze państwowi, ściśle wedle 
wymagań etykiety, tj. boso. Dalej stał tłam dje- 
lodarów, farraszów, ghoulamów i innych słag 
wszelkiego rodzaju, trzymających obuwie swych 
panów. Jeszcze dalej zgromadził się tłum cie- 
kawych tego pojedynku na śmierć i życie. Tuż 
przed padyszachem, w postawie kornej, s oczami 
spuszczonemi, stali Djaffar i Fethullah, uzbrojeni 
w jatagany. 

Na znak, dany przez króla królów, przed 
stopniami tronu stanął wielki wezyr i odczytał 
raz jeszcze warunki osobliwego „konknrsu*. Djaf- 
far jednak i Fethullah bez zmrażenia powiek wy- 
słuchali fatalnej zapowiedzi. Obaj wiedzieli, że 
jeden padnie, ale i obaj wiedzieli, że jeden 
zwycięży. 

,— Bached! (zgoda) — zawołał padyszach 
z białego swego tronu, otoczony kłębami won- 
nego kalianu (tytoniu), ciągnionemi z fajki 
szczerozłotej. 

Z więzienia wyprowadzono skazanego na 
bmierć. Prowadzono go zwolna, jakby chcąc 
oswoić przyszłych katów z widokiem ofiary. Po- 
stawiono skszańca taż przed tronem. Szach ski- 
nął, a w tej chwili jatagan Djaffara zakreślił 
łak i głowa skazańca potoczyła się na białe 
stopnie tronu. 

Szmer podziwu dał się słyszeć w tłumie, 
otaczającym tron padyszacha. 

— Khreili - Khoub (bardzo dobrze | — rzekł 
szach z zadowoleniem — Djaffarze, możesz jaż 
być dobrym następcą Ali-Ekberra. Patrz, Fo- 
thullah, nikt chyba nie zetnie głowy zręczniej. 
Więc uwalniam cię od próby i daruję ci życie. 
Idź w pokoju! 

Ale Fethullah nie ruszał się x miejsca. 
Złożył ręce na piersi, skłonił się nisko, potem 
podniósł głowę i wzrokiem zdawał się błagać 
padyszacha o pozwolenie dokonania próby. 

, Czego żąda ten znchwalec? Szmer podzi- 
wienia i zgrozy dsł się znów słyszeć wśród 
tłama. 

A Fethallah czekał wciąż, ze wzrokiem 
utkwionym w oblicze szacha. 

Król królów ściągnął brew, niezadowolony 
snać z niemego oporu, jaki odważył się stawiać 
kandydat ma kata. Ale po chwili skinął. 

. Wyprowadzono drugiego skazańca i posta- 
wiono go przed Fethullahem. Tuż za tym osta- 
tnim na rozkaz wielkiego wezyra stanął Djaffar, 
aby na znak szacha uderzeniem jatagana uka- 
rst zachwałego współzawodnika. Cisza zapano- 
wała w tłumie. Nawet szach odrzucił fajkę 
szczerozłotą i powstał, aby nie stracić ani jedne- 
go momentu z widowiska. 


ulica Kościopalna pod 1. 20 u 


może mi i oka wydrapać, a nikt i słowa nie 
Tu westchnął, a i mnie smutne myśli ogar: 
nęły, na widok tego tak przez los już doświad- 
czanego maleństwa. 
Po skończonem pozowaniu, dałam mu trochę 


Po jego wyjścia wyrzucałam sobie trochę, 
że to ja przez swoją interwencję, stałam się nie- 
jako powodem kłótni małżeństwa, a może i obe- 
cnej niedoli biednego Jurasia, pozbawionego na- 
uki, i skazanego na zarobek. Pocieszałam się 
jednak w mych pesymistycznych myślach, że 
zarobek ten nie jest tak ciężki jak inne i że 
może kiedy w życia mile będzie wspominał 
chwile pozowania u mnie, ale się już nie wrócą! 

Odtąd model przychodził regularnie; i nie- 
raz, doprawdy cieszyłam się na jego przybycie. 
Oswoił się jaż z nową rolą, był znacznie śmiel- 
szy, rozmowniejszy, a niekiedy inteligentne poglą- 
dy kiełkujące w taj małej mózgownicy sadzi- 
wiały swą trafnością. 

Kuse, łatana abrańko, o wiele lepiej nada: 
dawało się do charakterystyki chłopca, miało 
tylko tę niegodność, że należało je prędko ma- 
lować, dokąd cery i łaty, widocznie starannie 
codzień opatrywane przez Jagusię, nie zostaną 
pokonane w walce, o nierównych siłach : słabiu* 
chnej nici z buntowniczymi ruchami skrępowa:- 


nego ciała. 
(Ciąg dalssy nastapi). 
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Fethullah tymczasem ujął w prawą rękę 
jatagan, lewą zaś podjął leżącą na ziemi dzidę. 
Potem skłonił się przed szachem, ciął — ciął 
jednak tak lekko, iż głowa zawisła na skórze, 
potem zaś, w tejże sekundzie podbił głowę pła- 
zem jatagana. Głowa, wirując, wyleciała wysoko 
w powietrze i wirując wciąż, spadła na ostrze 
dzidy, którą Fethollah trzymał w lewej dłoni. 
A potem, skłoniwszy się raz jeszcze szachowi, 
kandydat na kata podał królowi królów dzidę 
z głową skazańca, tkwiącą na ostrzn. 

— Zaiste | — zawołał szach zdumiony — 
zwyciężyłeś | | 

Ali-Ekberr znalazł godnego siebie następcę... 


Wiadomości literackie 1artystyczBe. 

Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w środę „Zemsta“, komedja w 4 aktach 
Aleksandra hr. Fredry (ojca). Pierwszy gościnny Wy- 
stęp p. Marcelego  Zboińskiego, artysty teatru kra- 
kowskiego i ostatni gościnny występ P. Władysława 
Wojdałowicza, artysty teatrów warszawskich ; jutro 
we (zwartek „Mąż z grzeczności”, komcdja w 3 
aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszko 
wskiego. Drugi gościnny występ P- Marcelego Zboiń* 
skiego; w soboię „Panie Kochanku*, komedja w -3 
aktach J. I. Kraszewskiego. Trzeci gościany występ 
p. Marcelego Zbo.ńskiego. 


Z Izby sądowej. 
Fatszyw? weksle. 


Przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozpoczął się wczoraj trzydniowy proces o tał- 
szerstwo wekslowe, które akt oskarżenia przed: 
stawia mniej więcej w następujący sposób. Sanl 
Hansman, liczący 81 lat, odziedziczył po kimś 
4000 zł. nie chciał więc mieszkać w Mościskach 
poszukał sobie szerszego pola działania. Prze- 
niósł się tedy do Lwowa. Karjerę swą rozpo- 
ezął na przedsiębiorstwie budowy dwu kemie 
nic, zakończył zaś ja — na razio — na fałsze- 
waniu weksli. 

W międzyczasie był kupcem, zawiesił wy- 
płaty i trudnił się pośrednictwem przy eskon*; 
waniu weksli w tutejszych instytucjach kredyśo- 
wych. Zajęcia temu zawdzięczał zaznajomienie 
sią z formalnościami i manipulacją przy prze- 
prowadzaniu eskóntu, oraz dowiedział się o na- 
zwiskach kupców korzystających z kredytu 
wekslowego. Postanowił więc w łatwy sposób 
dorobić się majątku. i 

Dnia 17. sierpnia 1895 kupił blankiet we- 
kslowy i wypełnił wszystkie rubryki, przeczu- 
wając jednak, że na własny podpis piciatwu 
pieniędzy dostanie, podpisat na wekslu na 
600 zł. opiewającym Markusa Karla i Schrlima 
Neuwelda. Falsyfikat ten zeskontowzł w zakła- 


dzie kredytowym dla handlu i przemysłu we- 


Lwowie. i 
Dwunastego września sfalszował na weksla 
opiewającym na 600 zł. podpisy Ozjasza Ham- 
bera i Szulima Neuwelda i chciał podjąć pie: 
niądze w Benku kipoteczny:n, 2 W końcu podpi- 
sat na trzecim wekslu już na 1000 zł. A. I. Zi- 
pera i Michała Fischera. Już przy drugim we 
kslu powinęła się Hausmanowi noga, „gdyż urzę- 
dnik Banku hipotecznego p. Czapolszi był na 
tyle ostrożnym, iż z chwilą gdy ma się podpisy 
nie wydawały autentyczne zakwestjonował wy- 
płatę żądanej kwoty. Hausmen zostawił tedy 
weksel w banku i już więcej tam się nie 
zgłosił. 
Z trzecim felsyfikatem jv% sam do banku 
nie poszedł, lecz posłał tam stróża, Piotra Jan- 
giela, który nie wiedząc o niczem, podjął się 
przyniesienia z banku krajowego pieniędzy. Jan: 
giel jednak popsuł cały interes, wygadał się i 
zdradził wszystko. Rozprawie przewodniczy rad- 
ca Hayderer, oskarżenie wnosi p. prokurator 
Czerwiński, świadków powcłano 20, to też potrwa 
ona do Środy. 
z M a 


Gospodarstwo, handel i przemysł. 


Wystawa bydła rogatego, koni roboczych oraz 
nierogacizny i drobiu wszelkiego rodzaju połączona 
z premjowaniem w gotówce i nagrodami honorowemi 
oraz targ na bydło rozpłodowe urządzoną będzie sta- 
raniem kałnskiego oddziału Tow. gospodarskiego w 
czasie zjazdu strefowego oddziałów: stanieławowskiego, 
tłomackiego, pokuckiego 30. czerwca r. b. w Ka- 
łyszu. Buhajki de rozpłodu zdatne będą mogły być 
przedstawione na miejscu komisji do licencjonowania. 
Każda sztnka bydła, koni lub nierogacizny musi być 
zaopatrzoną w paszport. Pv rozdaniu nagród nastąpi 
losowanie zaknpioenych okazów. Nagrody honorowe 
przeznaczone dla wystawców okręgu strefowego, zaś 
pieniężne tylko dla włościan powiatów kałuskiego 
i dolińskiego. 

Licencjonowanie w powiecie lwowsk'm. Dnia 
6. b. m. o godzinie 9. przed poładniem odbyło się 
licencjonowanie w Malechowie w obee komisji, w 
której skład wchodzili, jako przewodniczący p. Adolf 
 Wiesiołowski, jako członkowie profesor Pańkowski z 
Dublan, proferor Kubieki, profesor dr. Józef Szpil- 
Obecnymi 


man i profesor Papara ze Stroniatyna. 
byli także uczniowie szkoły dublańskiej i szkoły 
weterynarji ze Lwowa. To licencji przedstawiono 


siedmnaście sztuk buhajów, z których dziewięciu 
przyznano licencję. Tego samego duia o godzinie 3. 
po południu odbyło się licencjonewanie połączone 
z premiowaniem w Sokolnikach, wobec tej samej 
komisji i przy udziale bardzo licznym uczniów 
szkoły weterynarji. Przyprowadzono dwadzieścia sztuk, 
z których dziewięć otrzymało licencję. Do premie: 
wania przyprowadzono pięćdziesiąt ośm krów i siedm 
jałówek. Nagrody otrymali za wzorowe utrzymanie 
i pielęgnowanie: Ignacy Hubisz ze Sokolnik 20 zł, 
Jan Tenzel z Nowego Chrusna 15 zł, po 10 zł. 
otrzymali: Karol Kremmer, Jan Jocher i Karol 
Rauch z Nowego Chrusna, Jan Socha ze Sokolnik, 
Jan Pruszyński z Kozielnik i Atanazy Palij z Kra- 
sowa; po 5 zł. otrzymali: Tomasz Sokołowski i 
Marcin Reczuch ze Sokolnik, Daniel Krümmer z 
Nowego Chrusna i Wilhelm Daum z Reichenbachu ; 
nadto otrzymali po 10 ał. za buhaje: Konstanty 
Szper z Nowego Chrusna i Welenty Bernazik zə 
Żubrzy. W ogóle w stosunku do roku zeszłego, 
w którym ustawa o licenejonowanie buhai weszła 
w życie, materjał przedstawiony był liczniejszy 
i lepszy. Równiż i wynik premiowania przekonał, 
że włościanie w powiecie lwowskim zajmują się już 
gorliwie chowem bydła, niektóre bowiem okazy były 
w całem słowa znaczeniu wzorowe i ma każdej. Wy- 
stawie mogłyby konkurować. 

Z galicyjskiego towarzystwa gospudzrskiego.. 
Doia 7. b. m. odbyło się walne zgromadzenie ud- 
działu lwowskiego galicyjskiego towarzystwa gospo- 
darskiego w gmachu szkoły weterynaji, na które 


f 
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przybyli bardzo licznie profesorowie szkoły dublań- 
skiej, abywatele, księża i włościanie okoliczni. Ze 
strony komitetu towarzystwa przybył jako delegat p. 
Onyszkiewicz, a ze strony towarzystwa ornitologi- 
cznego z Jarosławia p. Podivin. Z uchwał ważniej- 
szych powzięto: 1. Odnieść się do rady powiato- 
wej o subwencję 1000 zł. na założenie zawodowych 
obór włościańskich w powiecia lwowskim. 2. Na 
wniosek prefesora dr. Józefa Szpilmana postanowiono 
poczynić starania o urządzenie w roku przyszłym 
wystawy drobiu we Lwowie. 3. na wniosek profesora 
Pomiankowskiego uchwalono przeprowadzić — w miarę 
zgłoszeń — próby ze sztucznymi nawozami na grun- 
tach włościańskien. Następnie obeeni zwidzili pod 
przewodnictwem prefesorów zbiory i kliniki szkoły 
weterynarji, o których się zebrani jak najpochlebniej 
wyrazili. Nakoniec kierownik szkoły, dr. Józef 
Szpilman, zaprosił obecnych na skromną przekąskę 
w ogrodzie szkolnym. 


try 6 3. zwą x £ SZ a se ę 
Ostatais wiadomości. 

Pest. Llcyd przynosi z Ueskib, stolicy wi- 
lajetu Kosowskiego, sensacyjną wiadomość. Mia- 
nowicie pojawiła się tam na pnblicznem miejscu 
chorągiew z następującym napisem słowiańskim: 
„Powstańcie Słowianie! Godzina waszego oswo- 
bodzenia wybiła jaż!* Policja turecka otrzyma- 
ła nazajutrz doniesienie, że w pewnym pensjo- 
nacie, utrzymywanym przez rząd serbski, 
przygotowuje się spisek, i że wspompiana cho- 
rągiew zostsła w serbskim konsulacie sporzą- 
dzoną. Tedy kilkunastu zaptiów wpadło nie- 
spodzianie do owego pensjonatu. przedsięwzię- 
to tam liczne aresz.owapia i skonfiskowano roz- 
czne papiery. W parę dni później na pod- 
stawie noszluk, w tych papierach znelezionych, 
uwięzli Turcy kilku serbskich prefasorów i kil- 
ku poważnych i zamożnych mieszkańzów Uesku- 
bu, Serbów rodowitych. 
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Roezruchy na Krecie. 

Telegramy „Dziennika Polskiego“. 
Ateny 9. czerwca. Onegdaj stoczyli pc: 
wstańcy kreteńscy uwycięzką bitwę z woj- 
Chrześcjapie 
zdobyli na Terkach cztery armaty i 200 kara- 
binów Martina. Obie strony poniosły wielkie 
straty. 
Ateny 9. czerwca. Podczas bitwy pod Vu- 
kolles . pancernik tarecki ostrzeliwał pozycje 
powstańców. 
Z Kyteiy donoszą, że «ód sfrony Krety 
cały widyokrąg zeróżowiony *jest łuną poża- 
rów. Końendant angielski Des Hood donosi, 
że na wzgórzach Kissamo płoną od wczoraj | 
wszystkie wsi. Komendant  wjsłał mały paro- 
wiec do nmśjbliższych wjbrzeży, aby dowio: | 
dzieć się e. blrżazych szczegćłżach. Wiadomości 
te wywołały między ludnością tūfejsząų ogromne 
wzburzenie. 
Paryż 9. czersea. Do „Ajencji Havasa* 
donoszą z Kret, że Tazey zdobyli miasto He 
raklion i splądrows!* wszyskie skłepy. Przed- 
mioty zrabowane, w spalonych miejscowościach 
sprzedają Tarcy publicznie w Kanei. Kwitnącą 
wieś Gelatę zburzył: Tercy do szczętu. Miesz- 
kańcy błsgają kapitenów skrątów o pomoc, ka- 
pitanoxie jednak tłumaczą -się, że mają ograni- 
czoną instrskcję, która pozweła *m tylko bronić | 
obywatsli swoich peństw. 


"= WT CRY EZ R AERO DOD YO Z m EAEE RAE 
z z CO ROEE ZZOZ OAZEZĄ ZOSTA 10 ZOMO AAA CIAO o ZOO OT 


TEDA MIA. 


zz wk CI PO OD AOKI 


Delegacje wspólne. 
(Telegr „Dzien. Polsk.") 

Poszt 9. czerwca. W komisji budżetowej 
delegacji anstrjackiej wypow cdział dziś winister 
hr. Gołuchowski exposé o polityce zagra- 
nicznej, 
Na wstępie podniósł, że rozi achy w Mace 
donii, niemniej greźne zajścia w Azji mniejszej 
głównie zajmowały dyplomację epropejską. Obie 
te kwestje bowiem mogly wzmtiać wielki 
pożar. - ( 
Roziuchy w Macedovji wydarzały się po- 
czątkowo sporadycznie, to w tej, to w owej 
stronie, atoli bardzo rychło znalazły one od- 
dźwięk w Bułgarji, gdzie szeroko rozgałęziona 
organizacja mogła wywcłać rach obejmujący 
wszystkie państwa bałkańskie. 
Dopiero za inicjatywą Austro-Węgier ra- 
stąpiła manifestacja wszystkich mocarstw podpi- 
sanych na traktacie berlińskim i pcłożyła ko- 
niec tym wichrzeniom. Jn* po kilka tygodniach 
można było skonstatować wydatiy skutek tej 
akcji, a zbawienną okazała się także jedno- 
myślnokć państw europejskich , do której ze 
względu na utrzymanie pokojn curopejskiego 
zmierzano i którą też osiągnięto. 
W kwestji ormjańskiej pomimo sympatji, 
jaką żywiwy dla chrześcjańskiej ludności Azji 
Mniejszej, nie chcieliśmy początkowo brać udziału 
w ekcji prowadzonej przez Auglję, Francję i Ro- 
sję, a to oprócz innych przyczyn także clatego, 
ża nia spodziewałjamy się wydatnych sukcesów i 
po wdrożyć się mających krokach dyplomaty 
cznych, przeciwnie, przeczuwaliśmy nieszczęście | 


Ormjan. I w istocie przyzwolone już dla Armenji 
reformy pózostały mertwą literą na papierze, 
a natomiast stała się Armenja widownią znanych 
okrucieństw. ; 

Najlepsze zamiary sultana rozbiły się o nie- 
przezw jciężony opór zpangrenowanej pod nie 
jednym względem administracji tureckiej, I wła- 
śnie w chwili, kiedy potrzebna była największa 
jednomytlaość mocarstw, prowadzących tę akcję, 
nastały nieporozurien'a co do środków jakie za- 
stosować należy, a kontrasty tak się zaostrzyły, 
ik zacłodziła obawa jednostronnego wmięszania 
się któregoś z mocarstw, a tem samem porusze- 
nia całej kwestji wschodniej, 

Uznając całą grozę pcłożepia, porzucił ga- 
binet anstro-węgierski dotychczasową rezerwę 
i jego to inicjatywie, tudzież zamiłowaniu pokoju 
u innych mocaretw przypisać należy, ża kwestja 
ta straciła swój ostry charakter. 


Wszystkie mocarstwa zgodziły się na za- 
sadę otwartego wypowiadania swych zdań i 
doprowadzenia w ten sposób do jednomyśl- 


i 
NOŚCI. 

Od tej chwili starały się mocarstwa pozo- | 
stać na tak obranej drodze i nadzorować się I 
wzajemnie w ten sposób, ażeby żadno nić sprze 
niewierzało się zasadzie jedzomyślneści i scl:dar- | 
nego» postępowania. i 

- Słożyliśmy więc interesom pokaju i w tej 
sprawie tak samo, jak wiedy gdy objawiliśmy 
stanowczą decyzją utrzymania status quo na j 
Betkanie, z drugiej strony zaś zdaje się, że za- | 
słuzyliśy także na wdzęczneść i uznanie ! 
Tarcj. 


| dy 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10 Czerwcś 1808 r. 


. Oby tylko ta wdzięczność Turcji objawiła 
się w ten sposób, by ona szczerze starała się 
o przywrócenie znośnych stosunków w swych 
prowincjach i przedsięwzięła w tym celu takie 
zarządzenia, któreby usprawiedliwiły ufność Eu- 
ropy w siłę żywotną Turcji. i 

(W przeciwnym bowiem razie nawet naj- 
lepsi przyjaciele Torcji, do których i my się za- 
liczamy, nie będą mogli uchronić jej od ostate- 
cznego upadku. 

Następnie minister w dłagim wywodzie wy- 
kazał śŚcisłość i trwałość stosunku wzajem- 
nego mocarstw trójprzymierzowych, a o Ro- 
sji powiedział, że pragnie utrzymania sżałus 
quo na Wschodzie i zupełnie jest wierną tra- 
ktatom. 


B L] 


Telegramy Dziennika Poiskiega . 

Wiedeń 9 czerwca. Na zebraniu mężów za- 
nfania stronictwa niemiecko-narodowego wybrano 
w celach organizacji w krajach koronnych sta- 
łą komisję, do której weszli pp. Barenuther, 
Beurle, Derschatta i Steinwender. 

Wiedeń 9 czerwca. W Budapeszcie umarł 
wczoraj członek degacyj wspólnych, poseł do 
rady państwa, konserwatywny Słoweniec, 
Kłjun. 

Wiedeń 9 czerwca. Na zebraniu wyborczem 
w trzeciej dzielnicy wyraził się dr. Lueger 
tak ordynarnie o uroczystościach milenarnych, 
iż komisarz rządowy przerwał jego mowę i roz- 
wiązał zgromadzenie. 

Wiedeń 9 czerwca. Ustawa tycząca się ze- 
brenia fanduszów na budowę gimnazjum w No- 
wym Sączu, otrzymała sankcję cesarską. 

Wiedeń 9. czerwca. Z Moskwy telegra- 
fują do Neue fr. Presse: Kolonja niemiecka da- 
wała onegdaj bankiet na cześć książąt nie 
mieckich. Prezydent wniósł toast na cześć cesa- 
rza niemieckiego i jego świty. 

Natychmiast powstał ks. Ludwik bawarski 
i odpowiedział: „Nie jesteśmy ani świtą, ani 
wasalami, lecz sprzymierzeńcami „cesarza nie- 
mieckiego. Jako tacy staliśmy przy cesarzu 
Wiłhelmie I., który sam to uznał. Jeżeli Niemcy 
będą się znajdowały w  niebezpieczeństwie, sta- 
niemy obok króla pruskiego. Niechaj Niemcy 
o tem pamiętają i cok szerszej niech nie zapo- 
minają o ściślejszej ojczyźnie". 

Wiedeń 9 czerwca. Wszystkie pisma pod- 
noszą ustęp z mowy tronowej, wygłoszonej w 
Buda-Poszcie, w której z szczególniejszym na- 
ciskiem jest mowa o nierozerwalnych stosunkach 
obu połów monarchii. 

Beriln 9. czerwca. Jak mówią, Bismarck 
ciężko zachorował. 

Berlin 9, czerwca. Podczas dyskusji w par- 
iamencie nad ustawą przemysłową, wygłosił 
syn kanclerza ks. Hohenlohe gorącą mowę za 
wolnością przemysłu, a przeciwko mięszan:n się 
państwa do konkurencji przemysłowej. 

Bsriin 9. czerwca. Przyjmując asesorów są 
dowyeh żydów, oświadczył minister sprawie jli- 
wości Schoenstaedt, iż będzie się trzymał zasa- 
obsadzania posad  cędziowskich  żyda- 
mi tylko w tym stosunku, jaki odpowiada sto- 
suakowi między ludnością chrześcijańską a 
żydowską. 

Londyn 9 czerwca. W bitwie pod Finkel 
ponieśli derwisze okropną klęskę, tracąc 1.000 
ludzi. Straty wojsk egipskich wynoszą 100 
ludzi. 

Paryż 9. czerwca. Z okazji socjalistycznej 
interpelacji otrzymał rząd w izbie wotum zaufania 
318 głosami przeciwko 228, 

Paryż 9. czerwca. Rada municypalna uchwa- 
liła 13.000 fr. dla ofiar katastrofy moskiewskiej. 

Paryż 9. czerwca. Mięszany trybunał uznał 
wydanie pieniędzy z egipskiej kasy państwowej 
na koszta ekspedycji do Sudanu, za nielegalne 
i skazał rząd egipski i czterech komisarzy dła- 
gu państwowego na zwrot wypłaconej sumy wraz z 
50/,. Komisarze Francji i Rosji mają czuwać nad 
zwrotem. 

Rząd egipski zgłosił przeciwko temu wyro- 
kowi odwołanie 

Rzym 9. czerwca. Przesłachiwanie świadków 
w procesie jon. Baratieriego zostało wczoraj 
ukończone. 

Barcelona 9. czerwca. Bomba, którą rzuco- 
no podezas procesji Bożego Ciała, miała być 
przeznaczoną dla jenerała Desoujols, który niósł 
chorągiew przed baldachimem. Zabitych jest 8 


osób, rannych 32. 

Wiedea 9. czerwca. Aktorzy w Burgu Timmig 
i Robert otrzymali krzyż: rycerskie orderu Franci- 
szka Józefa. 

Wiedeń 9. czerwca. Radca salu krajoweg) we 
Lwowie Lulwik Majewski otrzymał z okazji 
przejścia na emeryturę tytuł radcy wyższego sądu 


krajowego. 
wiedeń 9. czerwca. Krajowymi inspektorami 
sanitarnymi dla Galicji mianowani dr. Józef Ba- 


rzycki i dr. Zdzisław Lachowicz. 

Wiedeń 9 czerwca. Starszymi lekarzami powia- 
towymi w ósmej klasie rangi mianowani: Aieksau- 
der Bieńczewski w Dobromilu, Jan  Biesiadecki 
w Jaśle, Wojciech Stanko w Tarnowie, Władysław 
Skalski w Samborze, Eustachy Zaleski w Złoczowie, 
Karol Werner w Śniatynie, Emil Gładyszowski 
w Tarnopolu, Karol Wągrowski w Czortkowie, Ka- 
jetan Wolański w Stanisławowie, Stanistaw Zawa- 
dziński w Wadowicach, Ignacy Janowski w Drvho- 
byczu, Bolesław Serkowski w Stryju, Maksymiljan 
Rosner w Kołomyi, Adam Skib eki w Brzeżanach i 
Adolf Wurst w Kałuszu. 

Wiedeń 9. czerwca. Ambasador rosyjski hr. 
Kapnist powrócił tu wczoraj z Moskwy. 

Bxda-Peszt 0. czerwca. Wczoraj wieczorem 
ludność z własnego popędu urządziła illaminację 
m'asta. Wystawę zwiedziło wczoraj przeszło 


100.000 osób. 


Ż całego kraju donoszą, że wczorajszy S.aatsbany 
obchodzona wszędzie bardzo j Czerniowieckie 292 — 


dzień koronacji 
uroczyście. 


| 


EEEE YTY G o M O 
Sofja 9. czerwca. Trybunał apelacyjny ska- 
zał Łukaczowa i Totewa na sześć lat więzienia, 
a byłego żandarma Żukowa na rok. 
©3 Madryt 9. czerwca. Na radzie ministrów 
uchwalono ogłosić w Barcelonie stan oblężenia. 
Teheran 9. czerwca. Wczoraj odbyła się 
uroczysta intronizacja nowego szacha. 
Berlin 9. czerwca. Cesarz Wilbelm dowiedziawszy 
się o śmierci Juljusza Simona, wysła* do prezydenta 
Faurea telegram, w którym oświadcza, że zawsże 
pozostawać będzie pod urokiem tej niezwykłej. postaci 
i wspominać będzie te dni, w których doznawał cen- 
nej pomocy nieboszczyka w pracy około poprawienia 
losu klas robotniczych. Nadto oświadcza cesarz, że 
wyszle specjalnego reprezentanta na pogrzeb zmarłego. 
Paryż 9. czerwca. Juljusz S.mon umarł 
wczoraj. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 9. czerwca. 
Targ na bydło. Spęd 5672 sztuk, z tego z Gali 


cji 1414, płacono po 23— do 29— primą 
od 30:— do 32'— za centnar metryczny żywej 
wagi. Ceny spadały od godziny do godziny. 


Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od —— 
do —'—, na jesień od 7:01 do 705 owies na 
wiosuę od —* — do ——, na jesień od 589 do 
„591, kukurydza od 4'49 do 4'51, żyto na wiosnę 
od —— do —*—, na jesień 613 do 6'16 rzepak 
zimowy od —'— do —'—, jesienny od 1115 do 
1125, pszenica maj-czerwiec 6'90 do 6:95, żyto na 


maj-czerwiec —— do —'—, owies na maj-czerwiec 
'41 de 643, kukurydza na wrzesień-październik 
=" - do —— 


Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 1435 
do 14:30, loco Ołomuniec od 13:30 do 1384 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1830 do 1340. Na maj od 1330 do 1340. 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35:50 do 36— II. od 
35:25 do 3575. Kostki I. od 3650 do 37:—. 
Kostki II. od 36:25 do 36'75. . 

Spirytus. 1560 də 15.80. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5— do 520 
galicyjski stand. white loco Wiedeń od 17:— do 
1725, przejrzysta od 1750 do 18—,  „Kaiser- 
oel“ od 18'— do 1825, amerykańska od 22 — 
do 3225. AE. ` s 
Giełdu pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 355 87, Weg- 
Kredyty 38850,  Anglobanki 15750, Wiedeński 
„Bankyercin* 14025, Unjony 289:50, Laeaderbanki 
25650, Sztachany 36125, Lombardy 10375, Elbe- 
thale 277:—, Kolej północno-zachodnia 267—, Ty- 
tnniowe 173—, Rima 237 25, Alpiny 81, Ren- 
ta majowa 101 42, Węg. renta koronowa 98 90, 
Losy tureckie 55'80, Marki niemieckie 58°81, na 
czerwiec — —. 


Berlin 9. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna: 
kursą końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pmritit). Kredyty 223250 (35536), sztacbany 
153 50 (36076), lombardy 44 25 (103-87), Disconto 
91070. Usposobienie moene. 

Frankfurt 9. czerwca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritit). Kredyty 302*— (356 16), sztuc- 
bany 310-12 (36090) lombardy 9212 (10539) 
Uaura 154'30, Harpener 15710, Disconto 210-90. 
Usposobienie mocne. 


Podwołeczyska 8. czerwca. Ruch na targu na- 
szym ożywił się dosyó znacznie, zwłaszcza wskutek 
silnych dowozów zboża rosyjskiego, okoliczność ta 
jednak nie wpłynęła na zmianę cen. 

Bardzo poszukiwaną jest pszenica iramsiło do 
Niemiec, niemniej owies i kukurydza, natomiast bez 
popjtu pozostaje żyto. 

Za zboże krajowe płacono : 

Pszenica od 665 do 690, żyto od 5— do 
5-20, jęczmień celny od —'— do —'—, jęczmień 
od 420 do 460, jęczmień słodowy od 450 
do  5—, jęczmień browarny od —— do 540, 
owies od 515 do 550, groch Wiktorja ed 6— 
do 7:—, wybierany od 750 do 8'—, groch do 
gotowan'a (Kocherbse) od 5— do 6'—, groch 
pastewny (Futtererbse) od 420 do 460, hreczka 
od 630 do 650, hreczka bez tatarki od 
—— do ——, wyka od —— do —'—, rzepak 
775, rzyj od 550 do 6*—, siemię 
do 825, siemię konopne od 
konicz czerwony od 25— do 
36-—, konicz biały od 25— do 40 —, konicz 
szwedzki od —— do —— za 100 kilogramów 
netto. loco Podwołoczyska. 


od 750 do 
od 8— 
750 do 760, 


lniane 


grochu, po 2 wagony kukurydzy, hreczki i żyta, 4 


WÓZ A w 


wagony jęczmienia i 5 wagonów otrębów  pszennych 


(Wetzenklete). 

Za zboże rosyjskie płacono : 

Pszenica cd 470 do 580, żyto od 3:40 do | 
8:75, jęczmień od 870 do 4—, jęczmień 
celny od 430 do 5—, jęczmień słodowy od | 
4+— do 430, owies od 420 do 440, 
proso od —'— do -*—, groch biały od 
—— do —— groch Wiktorja (wybierany) 


od 550 do 6'—, groch do gotowania ( Kocherbse, 
od 480 do 520, groch pastewny (F'uttererbse) od 
420 do 440, kukurydza od 875 do 3'85, 
560, siemię lniane od —— do ——, siemię 
konopne od 760 do 770, koniez czerwony od 
24'— do 34.—-, mak niebieski od 11'50 do 1250, 
otręby pszenne (Weizenkleie) od 290 do 3 15, 
otręby żytnie (Roggenkleie) od —— do-—— 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach, częścią w stanie 
wysypanym. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
V sdeń, dnia 9. czerwca godz, 2 min, —. 


cinquantin od —-— do 415, hreczka od 530 do ; 


a e 
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Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów maja 9, czerwea 1836 r. 


l. Akcje zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł, 
m. k. 21650 do 22050. Kolej Lwow.-Ozern.-Jasy po 
20V zł. w. a. w srebr. 283:— do 294—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 389-— do 359—, Banku kred, 
galic. po 200 zł. w. a. 210— do ——. Gacbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200: — do 203:—. Fabryki wa- 
goñów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250*— do 260 —, 

* H. misty zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5°fo 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11020 do 11090 Banku 
hipot. gal. 44% w. a. los. w 50 lat. 99:50 do 
Banku hipot. gal. 4], w. a. losów w 60 lat. 
koron 96:60 do 9730. Banku krajowego 41% w. a 
los. w 51 lat. 100:50 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 91:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4/, (I. emisja) 98:20 do 9w:90. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9780 do 9850. Tow. 
kredvt. gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:50 do 9320, 

MI. Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
40, w. a. 91:30 do 98:—. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 103— do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102— do 10%70. Komunalne Banku 
krajowego 4'4% w. a. IIE em. 110 — do 19070. Pożyczki 
krajowej 6°% w. a, 105— do ——. tożyezki kraj 4*4*|o 
w. a. 100: — do 100 70. Pożyczki kraj. 4'j, w. a. Z roku 
1891 97:— do —— Pożyczki kraj. 4'f, pe 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1893 97'2v do 9790. Pożyczki 4*/, 
gminy miasta Lwowa 97 — do 97 70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa əd 25*— do 27'—. Miasta 
Stanisławowa od 42 — do ——. 

V Monety. Dukat ces 5'6! do 5*71. Napoleond'or —*—. 
od $49 do 958. Półimperjał 960 Rubel 
ros. srebrny 1-20— do 1:25—. Rubel rosyjski papierowy 
126.75 de 1*28—. 100 marek niem. 56:60 do 5910 


0 ——, 


Przyjechali do Lwo wa 


dnia 8 czerwea 1896 r 


HOTEL ŻYRZA. M. Miłkowska » Goriż K. Ko- 
marnieki z Kijowa. Dr. M. Fedorowica ze Stryja M. 
Berke z Karwodrzy. R. Johus z Krakowa. J. Kaiser z 
Wiednia. 


NADESŁANE. 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wąlioby 


r. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3—5 popoł. 1557 1—13 


= Krawaty 


wa wszystkich fasonach kolorowa i czarne w bardzo 
wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


ML. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wars 
+oócicwe, ioey i monety po najtańszym 

kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 


grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


EIEE 
I! Odróżniajela prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemajowski za 
R wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
NŃiemojowskiego!! Wszędzia do nabycia. 


Płaszcze angie'skie męske 


impregnowane 4 Loden 
poleca : 


Marcin Müller 


plae Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 


EE" , 
Lasu sosnowego lub świerkowego 


gdzie może się opłacić ustawienie 

tartaku parowego lub gdzie się już tar- 
tak znajduje, poszukuje się do kupna. | 
Ewentualnie gotów jestem także kapić 


Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dni spo A c" 
przeszło 100 wagonów rozmaitego zboża i tak: el Ad rN em » ei A el 
wagonów pszenicy, 12 wagonów owsa, 8 wagonów 1455“ d6 Rudolfa Mosse w 


szyfrą: „S. 
Wrocławiu. 


W ogrcdzie mi jskim (pojezuickim) codziennie 
KONCERT i 
muzyk wojskow'j 15. p. p, oraz pocztowej (co dnia inna) 
na przemiany. 
| ZER Z Z EEE Z A M 


Podpisany zarządca masy konkursowej galicyjskiego 
Za ładu zastawniczego i kredytowego we Lwowie Za- 
wiadamia P. T. wierzycieli tego Zakładu, że począwszy 
od dnia 12. czerwca b r. wypłacać będzie w godzinach 
pomiędzy 10-tą a 12-tą przed południem w kancelarji 
swej przy uliey Jagiellońskiej 1. 8, II. piętro dywidendę, 
z końcowej repartycji przypadłą. 

Z powodu, że wypłata tej ostatniej 
być jaknajryehiej ukończoną, należy 
zwłocznie i przedłożyć dokumenty, na 
ma być uwidoczniorą. 

We Lwowie dnia 9. eze:wca 1:96 r. 


Dr. Antoni Dziędzielewicz. 


dywidendy musi 
się zgłaszać beze 
których wypłata 


TEATR LETNI. 


Dziś: 
Gościnny występ Marcelego Zboińskiego, 
artysty teatru krakowskiago. 
Ostatni występ Władysława Wojdałowicza, 
artysty teatrów warszawskich. 


Ak. je kred. 35475 Gal. obl. prop. 9730 . 
Al ny 8080 Wied. losy  —-— ZEMSTA. 
redyty węg. 386:— Aksje tyton.  174— 5 . 
Anglobanki „15650 4, Poż. kraj. komedia gr EE DC 
Jaa Są ui BE? nów Cześnik Raptusiewiez  . „ Zbo ński 
| Nordbany ca Linderbanki 25575 ron Bia Feed Di: ERF 
Lombardy | 10375 Renta zł. węg. 12260 Waclaw, syn Rej nia Hierowski 
Losy „tureckie ssd dA gą Jutro „Mąż z grzeczności" komedja w 3 aktach 
Rahló 137 50 | Adolfa Abrahamowieza i R. Ruszkowskiego. 
, Gościnny występ « Marcelego Zboiń skiego, 


artysty teatru krakowskie go. 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1%/, centa od wyrazu. 


poari w Przemyślu do sprzedania 
o 4000 niżej ceny. Kapitał potrzebny 
10.000 zł. Zgłosz nia: Zasanie 1. 77 
a właściwie Folwark na Zasaniu. 449 


d svrzedania 2 strzelby vwy- 
sokiej wartości, rozmaite rogi do 
ubrania pokejów. Ul. Kraszewskiego 25 
Odźwiecny poinformuje. 459 
R ZEN CE, 


pzzczzciolza do klas wyższych, 
13 muzyki, obcych języków, [szuka umie- 
Rzezenia. Lwów, Skarbkowska 493. Wiel 
A ugerowa. 458 


B% blsg! znakomity interes na pro- 
wincji do Bprzedauia. Kapitał po- 
trzebny 4 do 5 tysięcy. Bliższa wiado- 
mość w biórze dzienników i ogłoszeń 
"ohna, ` E40 


a: o 2- SAS 
na wałkach a moczy n- 


i tory mych płócienne w pasy 
i gładkie tanio poleca A. Krzyszto- 
fewtcz, we Lwowie, plae Halicki 1. 2. 
- CAE —h DEE OZN 


a wyż podróżne, Torbki ręczne 
i do przewieszania, Neceesery, 
Rulony, Paski 


poleca po cenach najniższych 


Jan Chlebownitk, | 


ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Beimów. 


pjandel koarzenny A. Romanowicza 
w Kołomyi poszukuje młodego po- 
ezątkowego pomocnika; pierwszeństwo 
mają z prowiucji; mi euwzględnione 
oferty pozoataną bez odpowiedzi. 


GEE teor.i prakt. wykształcony, 
40-letni, ezłowiek z rutyną i najlep- 
szeni poleceniami, życzy sobie zmienić 
posadę, Kaskawa zgło szenia : Biuro wy- 
wiadowcze p. Margalesa, ul. Wałowa we 
Lwowie. 455 


| I) 
Kursy wakacyjne, przygotowaw- 
cze do egzaminów wstępnych 

I nauczycielskich 
prowadzoze będą w zakładzie 
Marji Bielskiej 
Lwów, uliea Pańska liczba 5. 
RE |) 


IPASTA 


DE 


Bez opium, bez morfiny, ani kodeiny. 


ebowiązujący z dniem 1. maja 1506 (exzas środkowo-©uropojskt). 


| w OE 0 WTN 
(mma pezDNtyrz 
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Z Berlina . ; > A 520 19| — 855] 655| 930| — FE EE A A y A eas uL o Aniel 

Z Krakows, Wiednia i Wrocławia . 510) 130) S4 855) 655) PSO) — -] R: W iVOG "||| WREB BEN JC, UE 

Z Warszawy S 0 ć 3 -. z á 510 = — 855 — 93t — A T IG l A EL Dae t. d. 4 

Z Muszyny-Krvni ów itoi! rS a AlŻ 2 TY w ccnach fabry cznych. 

A a. As RPW itoi tę do *9, wł) (*od E M "3 +355) ess) — è w Bódeńbach VE: = po ay J ny 
Ć Ę z E - . . B Zamówienia przyjmuje kantor 

Z Muszyuy-Kryurey prasz Rzeszów > : i> ż 5-10 — -- - — — — = F = Motolu Franeuskiu «a 

Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl Ą ż 3 r = — 8:43 855) — 930 Laosie! | Rasa 

Z RD a Tarnór, Kozwadowa i Nadbrzezia « A S " czs = © Do nabycia w wielu. onkierniach L 5. a 1441 1—27 

ZAGIÓDówEt przeż Tarnów i i ; . c . 516 rs E EN g> ra _ | andlsch ddikatesów i droguerjach, 

Z Chabówki przez Rzeszów, - z 5 ć s 510) 1-30) — — — — N = Res 

Z Chatówki przez Przemyśl © p z 5 e = 130] — 855) — = — a 

Ę ary aa przez Jarosław 9 > ) A 2 130| 843 Te — sa8 -- m 

rosna, Iwcenicza, Rymanowa, Sanoka prze ; — 13) 854 55) — 8 — x r, 

Z Mez5-Laborcz i Postu cz Przemyśl Sk peny R = = 843 855 =- 9 30 — FRANCISZKA CHRISTOPHA 

Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkacza | ; w E eS | E ao lakier na posadzkę bezwonny, schnis naty chmiast. 

Z Ff (A gi A do 21. sierpnia wł.) . =- a Em 1: l T no Te 

4e Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od '", do **%,) . — — _ jk : z i 

Ze Stanisławowa przez Stryj G e Ę ; 4 ) as = — 8:— 151 — |18 lo A ZĘ 

Z Chyrowa przez Stryj : z 8 y 3 = = — 8— 151| 10610 — , 

Z Suczawy, Husiatysa, Kórósmez6, Słobody rungurskiej, Bar- 
homeiu, Czudyna, Radorisc, Kimpolungu, Bukaresztu 
i Jass . c i 3 z = ~- — 955] — -s z =. 

Z Sucz.wy, Czortkowa, Kó:6:mez6, Kałusza, Sopowa, Buka- 

e resatu, i dass TE p K : - s = = = se 20 — = De 100] mtr. 1 kilogram. Cens za klgr. zł. 150. 

Suczawy, Radowiee, Berhometa i Czudyna (każdego ponie- $ i 
pa działku), Peczeniżyna r i 7 Ę E i pe. y - < = =- — 619) — LWÓW, A. H BNER! 
ucza usiatyna usza, No wos elicy, Caud kald h 
poniedzie łku), Hadowiec, impas Baka i Ja — — = T28 — — = Tyluo w takich a Tta KIOM 

Ze Sokala i Jaroxawia przez Rawy ruską > A a — — = &15 — 545] — fleszkach. EF- . 

Z Bełzca o r. £ s $ x r ` = - — —_ — b45) — KRAKÓW NOWY -SĄCZ 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzeo Lwów-Poe zamoze). k =- 218| Oo] 74) 445 — — Szurski i Syn. M. Teichtel. 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworsec główny) . 5 c = 334| 1@05| 80) šio — — JAWORZNO RZESZÓW 

A a ak [od 1l, do *5 i ed **, do *, włącznie). ę = = = za c= saa = T. Dendera. Abrabam Herbst. 

rzuchowie (od 26. cZórwe» do 1a. sierpnis wè i = — = T => = R 
AAEN | =|=]| E E = A AATE 
Z Janowa (tylko od 1% do 1%, i od 7, do *0, włącznie) | «ef Bzy oe aa ab; o, U ZEL 

Ze Lwowa odchodzą : ranta. . Scharff, 
s dni : k s : WIELICZKA Prospekty ś próbki 

A Kanko garida Wrocławia i Berlina , Ę ż Sb, za ia Ar ze 48 z H Windakiowiez. gratis i franeo. 

Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów +*;ylke od 1, wen do 
30. września włącznie) 5 = > E 4 8'4- = 11-{ 4'40| — | »5-45) — 

Do kuszy A Ay przez E 5 — — 11-i} — — a A — 

Do Muszyug-Krynicy przez Przemyśl ? k A — -= — = -= : =s 

Do Roz»adowa i Msbrzekia 7 T - A X 84 = ar- 440 — = m 

Do Chabówki praoz Tarnów H = — = -i — — = E 

Do Cha:ómki przez i o . i z — — 11' - c= soo a - Księgarnia i skład nut 

Do Chabówki przez Przemy - z A — _ — = 5 — 

Do Raw; ruskiej przez Jarosław g - ; » — 850] — 440 — = a W 

Do Otyrona, Sanoka, Iwcnicza, Rymanowa przez Przemyśl . = — = 4:20 9:55) 6-46] — G. CEN TN ERSZ ERA 

Do Mezč-Laborez e Pesztu przez Przemyśl : Š — — — FE = = 5) — Warszawa, ulica Marszałkowska 143, 

Do Ławocznego, Munkacza, Miskoleza, Peamtu Stryj = — = i =: 22 — . A E 

Do Hrebenowa (tylko od Ju. lipos do 31, run s wb) s Miej = — = > 95 — — ogłasza, iż majpoczytniejszego dziś autora 

Do Stolego i Stryja e. Skolego cd 1. maj. do 30. września wł.) z= = = 5:22 Spi MA 722 Wincentego hr. Łosia 

N E AN 09 = |2©| 5 |a| =] Ż%E2 wyszły martępające powiości: 

Do Suczawy, Jass, Bukaresatu, Husiat,na, Kórósmeżi, Koto- Dzisiejsze małżeństwa - . . « 1 tom, ra. 
myi-nadw. przdm, Berhomethn, Czy dyna, Radowiec, Jeszcze małźóństwa . ` z . I poo 
Kımpolungu z i è ; ? Š 6:0 = — = = — — ilma A č X s a lo ir 

Do Suczawj, Peczeniłyna, Czułyna i Borhomthu (każdego p. - Hrabia — Starosta, II. wyd. Z na a 
niedziałku), Rodowiee : 3 ii > - = — -= — 1024 — =- Jędrzek, 189% i o dbó gg 

Do Snezawy, Jasa, Bukaresztu, Czortkowa, KRałusca, Körös Linsskoczka, 1893 . ; . . Z n n 
me:ö, Kimpolungu |. è 5 5 z = = =- = 345 — - Wozorajsi, serja I., 1892 . . . sel ga 

Do Buczawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałuszs, Poczeni- Nokturn Szopena, 1893 . — . ° N Di 6 
żyna, Ńewosielicy, Radowiee ć à ; Ą = - - = = — | 1015 Tajsn nica 5. [sk węgierskich hurazów, 1893 „00, a 

Do Sokala i Jarosłuwis przez Rawą ruską P 3 = — — SE — 205 = Z różnych pnłków, 1833 . > A s oe PF 

Do Bełzca . c Š f © $ i = — — aa = 92 R 

Do Podwołoczysk i Brodów (< dworca Lwów- 'odzatucze) 614 2235] = AN — — TEE Na Past REG usjówieżeze nowoś AA 4 A 

i p A W a — — . er . . . . z TA. . 

KODA s ntaa a bal SPEC E e T a AaS s Swat, 1895, Lwów, Jakubowski & Zadurowioz, > 1 80 

Do B- z 18howie (od 1. maja do 6 wrzui ia wi. w ni dziel’ i święta) — sz = — 1'20) — — Zięciowie domu Eang s moc) Warszawa, Ii. wyd. 3 — 

Do Brzuchowie (od 1. m»s do 6. wrześni» wł. w di ie powszednie) _ - = 345 da szali 3 Nemozys Życia: Ne i Pa . A z 

„d *' I 3 wW Ą ð a W, 4: J= - p . s — 

Do Janowa (ud "a do "ia i od ‘e do *9, wł. eodmiel nie)  . i | High-life Doktor, 1898, Lwów. . . o 20 = 

Warssawa 1 — 


Do Janowa od **g do *5, włącznie *sodziennie, fw „iedziele 


i śwęta, °w dnie powszednie 


WAGA: Godziny drukowane tłnstemi czclenka mi oznaczają porę nocną od godziny 600 wieczór do godziny 
wj b'óW gia rano. — Usao środkowo-europejsk ' różni się od lwowskiego o 86 miuut. Godzina 1$ czas środkowo 


europejeki ©= gydzina 12'3A podług zegara | wowskiego. — 


wy Lwowie al. Irneciego 


wych i przawozowych. 
ze” 


NAFE i SYROP 


de DELANGRENIER, w Paryżu, 53, ulica Vivionne. 


się z pomysipym skutkiem przeciw katarom, grypie, infiuenzie, kokluszowi,it.p. 
We Lwowie: u PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ehrbara, Ruckera 
i we wszystkich aptekach. 


Do Lwowa przychodzą: 


W'rdamos | odpowisdsialny sa re jakoj 


Zdolny maturzysta przyjmie lekcje 
na wsi. — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : „Ski% poste restante Brzeżany 

okei tapet na składzie 
3.000 Tia iyjala tanio poleca 
A. Kreysztofowicz, we Lwowie, plat 
Halieki 1. 2. 259 


WINA. 


stołowe, białe i czerwone z królewsko- 
węgierskiej wzorowej piwnicy 
wyłączny skład w handlu 
ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


UE  ZzpiewTry "ep WEZ TA| 

SZĄ szyte, Materace 
Kołdry z czystej włosieni 
Kocyki wełniane, Kapy na łóżka 
Wreliszki libeyine i na materace 
poleca magazyn A. KRZYSZ COFO- 


W1CZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2 


DR pań korzystny interes z powodu 
wyjazdu do nabycia. Rapitał potrze. 
bny 800 zł Wiadomość udzieli z grze- 
czności cukiernia p. Szneśdera, ulio: 
Baterego 1. 32. 453 


Radex. posiadający studja rolnicze, 
22 lat prektyki, biegły w kultarze 
łąk torfowych i uprawie kartofli na 
wielką skalę, poleca WE 1. lipca 1536 
W. Chyćxo, Sądowa Wisznia. 439 


PASKI 


damskie, męskie i dziecinne, gurtowe 
skórzane, metalowe, morowe i fanta- 
zyjne we wielkim wyborze od 45 et. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki róg Hetmańskiej, 
[EA E 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Di piękne pokoje frontowe de najęcia 
zaraz ul. Kalecza l, 9 A. 


N° sezon letni, 2 pekeje i kuchnia 
s kompletnem umeblowaniem. Zyezs- 
kewska 15. 


rzeżany rynek 51. Lokal sklepewy 

zaraz do na'ęcia. W tych lokalno- 
śsiach znajdywał się sop korzenny 
(katoliek') przez piętnaście lat. Bliższą 
wiadomość udziela tamło zarząd realue- 
świ, lub właścieiel 
nika 9. 


Srodki piersiowe nieszkodliwe używają 


Br. Przemyśl, Koper- 
; 454 


Peeiągi 
pospieszne 


W biurze informaeyjnem ©. k. austr. kolei państw 
Maja l. $. (Hotel li tperial) sprzedaż biletów strefowych, okręśnych i dowo!:ie zost: - 
wionysh reszytsw do jazdy, taryf i rozkładów' jszdy w formacie kieszonkowym. Informseje w sprawach taryfo- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Czerwca 1896 r. 


koark | loszti 


dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
SN W W i przewodów pokarmowych, napój podnie- 
Na sprzedaż majątek ziemski o milęjcający siły chorych, krzepiący rekonwa- 
od Lwowa 392 morgów roli, 58 ewentusl-|ieseentów, podtrzymujący zdrowych. — 
nie 88 morgów łąki, 6 m. ogrodów Jedna fiaszka szampańska 1 
17 m. pastwik z inwentarzem lnb bezjeł. 10 ct. (dwie flaszki idą na paczkę 


tek od Lwowz|”-kilową). Nabyć można w Admint= 
Na zac a ? «tracji Burtnitua, Lwów. ulica 


3 . |Łyczakowsta l. 93. 1571 1-11 
Bliższej wiadomości udziela kancelarja 


PWD Piona, Bialztę st dow, 


Lwów, ul. Kościuszki |, 1%. 


KAPELUSZE "1-3 a = 
CYLINDRY Ręczniki, Młody człowiek 
HEŁMY Chustki do nosa | |psstageiący, zepetsa petas 
RRAWATKI polesnją espundencji pol. kiej i niemieckie, 
RĘKAWICZKI P 1 najdzie n mnie tmieszczenie. W.a no 
PŁASZCZE cęczne cfarty polsko-niem/eskie, z pod - 
WNIKI niem det;chszasowego zajęcia i iąda 
PROCHO nego wyn:grodzenia, przy zaiączwul 
SZELKI p D fotografji i odpisu świade tw nadsyłać 
SKARPETKI À należy pod moim adresem najdalej d 
KUFERKI - Lwów dn.a 30 ezerwca 1896. 
TLUI ullca Karola Ludwika liczba 1. August Raczyński 
| Mb R `> dom bankowy w Krakow.o. 
J 5 SE R M. NN ONZ 
KALOSZE 
l Y 
| MESZTY 
LASKI 
KAFTANIKI 


wełniane i fil’ d'ecosse. 


KOSZULE, KALESONY woskową 


Dr. Jiigora. zapuszozania podłó 
CZAPKI i KAPELUSZE do zap i 6 
liberyjne. uznaną za najlepszą 


1—2 


1383 poleca 


PŁASZCZE gumowe liberyjne. 
Fabryka świee 


PLEDY i DERKI 


do powozów. 
KAMASZE i blichowania wosku 
WATTERPROFF i skórzane FR. SCHUBUTHA 
poleca Lwów — Rynek 4l. 


Tamże skład 
najlepszych herbat. 


w nnjiepszym gatunku 
angielskie i franeuskie 


MARCIN MULLER 


pac Halicki 14 
(obok banku Hipotecznego.) 


i wełny drzewnej 


KAKAO-VERO 


CZEKOLADY 


Pociągi 
osobowe 


Przy naszych dworach, 1896, 
Wezcrajsi, serja II., 1896, Warszawa . > 5 a 1 8 
Do nabycia we wszystkich księgarniach Królestwa i Galicji. 


kład główny: we Lwowie: u Gubrynowicza i Schmidta, 
x $ 3 w Krakowie: u Gebethnera i Sp. 


33:45! 1106 _ 3—| *683 
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HEMOROIDY 


ESGL ihi s EN 

zarg JEFF SEP l i dykalni Stacja klimaty bo enom ia — 
"asiu BO 2a 0073 się radykalnie i w. i. Urocze położenie wśród gór. Pensjorat 

ea" : qa 1 R 
z 2 aszA 343 $ S'O g rasy miśnieńskiej przez użycie Pigułek | Maści Dra Le- Sziązk austr. caly rok mari aa kesa mala ret 
E E sprzedaje bel w Paryżu. 45 lat powodzenia, git aa miejscu. © Rrosiskt, T orjal aasan = JJ 
42 irr z „a 3 Zarząd dóbr Oleksińce, poczta We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola-| Lekarz kierujący Dr. Zygmunt Czop. Inspektor Z kłsdu Karol Forner,; 
REEE ERE zę8 -£ Bilcze złoto. s:ha, Ruckera, Wewiórskiego i Ebrbara ;| 523 1—12 dzierławea dóbr. | 
AzS RZ RE ĘĄ p, w Krakowie w aptekach PP.: Redyk: me | 
mEsż „ŻE Ń E- a. - i Wisaniewskiego. r ===> 
aa AaJoL i 

maż śpi”"a ms || MIÓD PANIEŃSKI 
<4 ER Pe ai "Ę FAA z dziosięcioletni 
5z EEEE B 5 EE odznaczomy złotym medalem na wystawie 

23ZE EF 375 r JE krajowej, tudzież uznany przez najznako- 

ai z mitsze osobistości za bardzo dobry. Śro- 


nów SEE RETTE TE PTE. 


Fabryka przetworów drzewnych 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnego wyrobu 
deszczułki podłogowe dęb.we, 
Jaworowe i Sosnowo 


eałkiem suchym stanie i jak najsta- 
ranniej wykonane; a jako nowość 


WEŁNĘ DREWNA 


do wyrobów tapicerskich do opako- 


pI Drukarni „Dziennika Polskiego” pod sarządom Franciszka Kattnera, 


Hr. Filipa St. Genois 
Zakład wodoleczniezy, żętyczny i dyetetyczny. 


JAWORZE (Amstnf 


Słaży do natychmiastowego przyrządzenia rosołu tudziek 
do poprawienia znp, jarzyn, sosów I potraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Zaleca się baczność szczególną 
na podpis wynalazcy gwa. 
rantzjący prawdziwość 

1 dobroć i 


g 
g/  pismembłękitneom. 


Ten: Tori j ustr. Szlązk ) Hy iroelektrote- 
denetoriom | Zakłeń wodnleszniczy Zaokmanieł Oyte: page ara kąpiel deui - 
norvwa. Gimnastyka lecznicza. Massat. Kuracja dyst.i terenowa. Prospekiy 
franco i bezpłatnie. Właściciel i lekarski kierownik : 
Dr. Schweinburg, dług"l. I. as. prof. Winternitea 
511 1—13 w Wiedu u-Kaltanleutgeben. 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak: 
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy 
po najprzystępniajszym kursio 
i wymieniamy: ruble, marki, franki itp. po kirsie dziennym, 


EROMESY 


do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia losów 
od straty przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną. 


Losy na spłaty miesięczne jak najtaniej 


Zleconia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając 
żadnej prowizji. 1078 1—? 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KRETSKR 


Lwów, plac Halicki 1 
RE ccc 4 EBEISAA | 
L U B I E N zakład kapiolowy wód s arozanych . 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. 
Pora zdrojowo-kąapielowa o 


20. maja do 20. września. 

Zatład odznaczony na wystawach krajowych i lezarskich, wprowadził w bie 
łącym roku ulepszenia według wymagań hygjeny i cały szereg nowości w z.kresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnietwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież po- 
sadzki; kąpiele siarczano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowe zbudowane. Przyrządy 
rozpylająee do leczenia chorób noaa, gardła i płuc. Maser, maserka i służba kapie- 
lowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka- 
'plicy zakładowej codziennie msza św. Pierwszorzędns rostauracja pad 
ścisłym dozorem lokarza. Mioozarnis nowo nrządzopa. Cukiernia. 
|Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestiy zdrojowej dwa 
Irazy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Bibl;oteka, 
Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwo- 
wem a Lubieniem codziennie poczta powozowa pe 75 ct. od osoby, 

Wsknzania ; Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po» 
zapalne wypociny. gonic obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, Okres wy- 
zdrowienia po operacjach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. za Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaezcza po nadużycin rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
biece (w każdej wannie wody lnbieńskiej znajduje się 8540252 ałunu). Przewłoczne 
zatrucia metaliczne. Neurasten a. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszel- 
kich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 147 í 

Adolf br. Brunicki, Karol Bratkowski, Dr. Paweł Radecki, 
właściciel zdrojowiska, ZATZĄdO8. lekarz zdrojowy. 


TTE a CRA 


Galicyjski Bank Kredytowy fi 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 


wydaje 


4% Asygnaty kasowe $ 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


1,0% Asygnaty kasowe 


| 
| 
z 8 dniowem wypowiedzeniem, Ó 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4" ,'/, Asyśnaty f 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane t 
będą oe 4 od dulia 1. Maja 1890 r. po 4'/ 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1008 1—? | 
Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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